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scowych miesięcznie 9 0 0  mk., przedpłata na poczcie z odnoszeni n a  
do domu miesięcznie 9 9 0  mk. — pod opaskę w Polsce 1J50 mk., do 
Niemiec i W. M. Gdańska 350: mk. niem., do Francji 2,50 frc., do 
Anglji 0,6-shi linga, do Stanów Zjednoczonych 25 cenf.imes. W razie 
nieprzewidzianych \vypa.tkdw jak strejki, przeszkody techniczne itd. 
prenumeratorzy nie mają prawa żądania niedostarczonych uumerów 
lub zwrotu prenumeraty. — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.
Dyrektor orzyimnje od gorfa. 10-tęj do 11-tej przed południem. 
Redaktor Naczelny przyjmnje od godłi. 11-te) do 13-tej w południe.

R a c h u n e k  b i e ż ą c y :  Bank Po w ala # /. G in ^ ia tii, Sani Jwiaika Sn. Z a r o b i ! flantictsr Prtval-
flktienhfinfe Gdańsk ' *hac/ia8i P. Ii K. R. Grudziądz. — Konto czekowe: 
G d ań sk  nr. 2 9 8 0 . ,  Rontu pocztowe: Kąsa Oszczędności, Oddział 
w Poznaniu nt 201193 Mieisóe nłatności i wykonania Gr u r) z i ądz

O g ło szen ia : Wiersz wysokości milimetra w dat ą ie  o g ł o s z e n i e  
wyru na stronie 8-łamowej 50 mk., w d zia ł© .rek lam ow ym  naetronie I 
3-łamowej przed tekstem 300, wśród tekstu 350, aa tekstem 250, dla 
zagranicy z wyjątkiem W. M. Gdańska i Niemiec 200% nadwyżki w mar* 
kacn polskich iub ich wartości walutowej. Dla W. M. Gdańska: wiersz 
wysokości milimetra w d z ia le  o g ło s z e n io w y m  na stronie b-tasa. 10 mk 
niem., w d z i a l e  r e k l a m o w y ©  na stronie i 3-łam. przed tekstem 
35 mk. niem.. wśród tekstu 45 mk. ulem., m  tekstem 30 mk. niem., dJ« 
Niemiec 60% nadwyżki. Za tłumaczenie *20%. — Adtninis&nscja -ni* 
p r z e jm u je  odpowiedzialności za ■ termin umieszczenia ogłoszenia 
Raclmnk! są płatne, w S dniach; po unływió tego terminu dolicza się 
5% ponad skonto bankowe.

W ec a k c ja  ■ U d m m issra c .a :  
G p o fe S e w a  2 7 /2 9 . GRUDZIĄDZ* środa, dnia 25-go października 1922 T elefon N '-p-i \F* S 0

Oszczercy staną przed- sądem.
W a r s z a w a ,  23. 10. (Teł- włas.) Oszczerstwa „Kurs; 

Jera Porannego11 i „Przeglądu Wjecz.11 rzucone na Chrzęść. 
Związek Jedności Narodowej z powódij nadużyć urzędu osad
niczego w Poznaniu, z którym Chrzęść. Związek Jedności 
Narodowej niema nic wspólnego, będą przedmiotem rozprawy 
yrzed sądem.

Komitet wyborczy listy nr* 8 zdecydował się pociągnąć 
do odpowiedzialności sądowej redaktorów brukowców.

Jako oskarżyciele wystąpią bądź to członkowie Komitetu 
listy 3, bądź też przedstawiciele tejże, którzy zgłosili nr. 8 
do generalnej komisji wyborczej.

Przeciw zachciankom niemieckim
P o z n a ń ,  23- 10.- (Pat). W niedzielę odbył się wiec, 

urządzony przez komitet obrony kresów zachodnich celem 
zaprotestowania przeciwko uchwale Rady Ligi Narodów w 
sprawie kolonistów niemieckich. Przewodniczył dr. Gło
wacki- W prezydium zas.iedlj poseł Sokolnicka, poseł Stefan 
Dąbrowski, członek prezydium dr. Kozicki, pp. Hasiński, t1u= 
lanicki i  inni- Po referacte prot. di a- Wieniawskiego przy
jęto jednomyślnie następującą rezolucję:

Źe Rada Ligi Narodów nie miała prawa rozpoznawać 
skarg Deutschtumsbundu. jako podanych wbrew przepisom 
traktatowym o mniejszościach;

Że Rada Ligi Narodów nie jest władna interpretować 
przepisów traktatu wersalskiego, a tembardziej przepisów 
Prawa cywilnego, gdyż to ostatnie należy wyłącznie do kom
petencji sądów;

Że komitet prawników Rady Ligi Narodów zignorowała 
cały materiał prawny przytoczony przez rząd polski dla od
parcia zarzutów Deutschtumsbundu w sprawach kolonistów 
niemieckich i oparł się jedynie na zasadach rzekomej spra= 
wiediiwości;

Że.tenże komitet prawników traktuje sprawiedliwość cał

kiem jednostronnie jedynie w zastosowaniu do Niemców, za* 
pominając o potrzebie sprawiedliwego traktowania również 
Polaków, albowiem samo przebywanie kolonistów niemiec
kich na ziemi polskiej jest rezultatem niei:/.eckiej sprawiedli= 
wości, jakiej dopuścił się rzad pruski względem Poiaków, pro 
wadząc przeciw nim swą haniebną politykę eksterminacyjną;

Że rząd polski, gdyby chciał zastosować się do. opinjt 
komitetu prawników, byłby, skazany na kontynuowanie na 
ziemi polskiej względem rodaków własnych tej haniebnej pru
skiej polityki eksterminacyjnej, a nadto byłby pozbawiony 
możności osiedlania tych Polaków, którzy musieli uchodzić 
z Niemiec przed gwattami niemieckimi, pozostawiając tam 
cale swoje mienie;

Że opinia komitetu prawników, jako pozbawioną wszel
kiej podstawy prawnej nie może mteć dla rządu polskiego ża= 
dnego obowiązującego znaczenia;

Wzywamy rząd polski, aby bez względu na optnję komi
tetu prawników Ligi Narodów skorzystał w całej rozciągłości 
z przysługujących Polsce praw na mocy traktatu pokojowego
i bezzwłocznie z cafą cnergją zabrał się do ich przeprowas
dzenia-

f ® j p o e e s  F e d a l c a .
. ,  L w ó w ,  24. 10- (Pat.) Rozprawa przeciwko Pę
cakowi rozpoczęła się wczoraj rano o godz. 10. Po 
wylosowana składu osobowego ławy przysięgłych je
den z obrońców postawił wniosek, aby rozprawa była 
prowadzona wyłącznie w języku ruskim, przyczep) 
zabrał głos oskarżony Fedak i oświadczył, że nie będzie 
odpow adał na pytania w innym języku, jak tylko w ru
skim.  ̂ Przcwodjjjczący odpowiedział na to, że wszyscy 
oskarżeni rozumieją po polsku, a nawet oskarżony Fe
dak w czasie śledztwa zeznawał wyłącznie w języku 
poisk in. Obrońcy zażądali wyraźnej uchwały try 
bunału^ w tym kierunku. Po naradzie trybunał oświad
czył, że rozprawa będzie prowadzona w języku pol
skim w pewnych zaś momentach trybunał bedzie zwra
cać s'ę do oskarżonych w języku ukraińskim, ponieważ 
jednak niektórzy przysięgli nie władają dostatecznie 
tym językiem, będzie powołany do rozprawy zaprzy
siężony tłumacz. Kiedy następnie przystap;ono do zb e- 
raino. generaliów, zabrał głos jeden z obrońców, o- 
świadczaiąc, że główny obrońca fedaka, dr. Zahaikie- 
wicz z Przemyśla jest aresztowany, wobec tego obroń-! 
ca stawia wniosek aby trybunał postarał się o uwoi-1

Hienie dr. Zahajkiewicza w  celu umożliwienia mu pro
wadzenia obrony. Trybunał zarządził wobec tego 
przerwę i udał się na narady. Po przerwie przewod
niczący ogłosił uchwałę trybunału, którą orzeka, że 
trybunał odrzuca to żądanie, port eważ badanie prze
szkód dla których dr. Żahaikiewicz nie stanął do roz
prawy me rialegy do kompetencji trybunału. Po ze
braniu generaliów pd oskarżonych przystąpiono do od
czytań a aktu oskarżenia. Przewodniczący zarządził, 
że akt oskarżenia będzie odczytany w języku polskim 
i ukraińskim- Zaczęto od odczytywania aktów w języ
ku polskim. Odczytanie zaimie cały dzień rozpraw. Z
80 zgłoszonych obrońców stawiło się wczoraj do roz
praw 14. Powołano do rozpraw 4 stenografów. Ławy 
dziennikarskie przepełn!one są po brzegi.

L w ó w ,  23. 10- (Pat). Rozprawa przeciwko Fedakowi
trwała do godziny 15=tej. Odczytano akt oskarżenia Po pol
sku, poczem rozpoczęto odczytywanie aktu w języku ruskim-
O godzinie 15-tej rozprawę odroczono do wtorku do godziny
9 rano. Na wtorkowej rozprawie zostanie ukończone c-dczys 
tywanie aktu oskarżenia po rusku, poczem trybunał przystą
pi do przesłuchania oskarżonego Fedaka*

Otwarcie Najwyższego Trybunału Administracyjnego,

W a r s z a w a ,  23. 10. (Pat-) Dziś o godzinie 5 po połu
dniu odbył się dalszy ciąg uroczystości otwarcia Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, tj. uroczyste zebranie w sali 
Pałacu Rzeczypospolitej. P ierw szy prezes Najwyższego Try= 
bunału Administracyjnego dr- Saw yki, otwierając zebranie, 
wygłosił przemówienie, witając obecnych, J. Finln- ks. kardy
nała Rakowskiego, marszałka Sejmu p- Trąmpczyńskiego, pre= 
zyderita ministrów p. Nowaka, pp, mini: Aów. reprezentantów 
wszystkich gałęzi administracji państwowej, przedstawicieli 
Sądownictwa polskiego, tudzież palestry, jako obrońców lud
ności, . wreszcie przedstawicieli prasy. Następnie wygłosił 
mowę p. dr. Sawicki, wyrażając nadzieję, że gorliwa i celowa 
praca najwyższego trybunału administracyjnego do uzdrów 
wlcnia stosunków Rzeczypospolitej Polskiej w znacznej mie
rze się przyczyni.

Z  kolei wygłosili mowy gratulacyjne w imieniu rządu p. | 
pmea Nowak, w imieniu sądu najwyższego w zastępstwie J 
$• prezesa Nowodworskiego p> Władysław Seyda, t  w imię* 
atu izby adwokackiej p. Cezary Ponikowski, poczem prezes 
Sawicki zamknął zebranie,, dziękując obecnym za udział w 
W.OCjS£$iOŚift> , ,

Ustawa o warunkach pracy w handlu g przemyśle. 
W a r s z a w a .  (Tel- wł.) „Gazeta Warszawska11 do= 

nosi: Mmisterium pracy przystąpiło do ujednostajnienia pra- 
wodawstw, normujących warunki pracy w przemyśle, handlu 
i  wszystkich dziedzinach z niemi związanych-

W tym celu minjsterjum opracowało 2 równoległe proje* 
kty, jeden dla robotników, a drugi dla pracowników umysło
wych i  administracyjnych, które prawdopodobnie związane 
jeszcze będą w jedną wspólną ustawę-

O ile dla robotników projekt z pewnemi tylko mniejszemt 
zmianami zastępuje istniejące już w tej mierze dosyć szcze
gółowe przepisy, to dla pracowników umysłowych i admini
stracyjnych ustawa jest całkiem nowa, bo w tym względzie 
praktyka kierowała się tylko względami zwyczajowymi, a 
nie prawem pisanem.

Projekt będzie obejmował umowę pracy (nawiązanie t 
rozwiązanie umowy), stosunki wzajemne pracodawców i  pras 
cewników, regulaminy pracy, przepisy karne za przekroczą- 
nie ustawy itd.

Projekt przed wniesieniem go nt, Radę ministrów i &o 
Stjniu przesłany będzie związkom do wydania opinii*

Z ostatniej M l i .
Podwyżka rent kwalidowyeb-

W a r s z a w a .  (Tei. wtasn.) Rada ministrów 
uchwaliła podwyższenie dodatków drożyźnianych do 
rent inwalidów z powodu starości, i dla rodzin po tych 
inwalidach w b. dzielnicy pruskiej. Dla inwalidów ren
ta podwyższoną została do 8 tysięcy niarelc miesięcz
nie, dla wdowy lub wdowca po. nich do 4 UG0 mk. mie
sięcznic, a dla sierot do 2 000 mk miesięcznie.

Udział państwa w pokryciu tych rent pod wyższo* 
nny został do 1 500 mk., dla inwabdy. a do. 750 mk. dla 
wdowy, wdowca lub sieroty Wkładka tygodniowa 

inwalidów podwyższona została 10-krotn'e.' Podwyż
ka wchodzi w życie z dniem 1 listopada,

.1*," -'ę ki. Gdańska;
W a r s z a w a .  (Tel. własn.) W dn. 23 bm. do 

Gdańska udaje się osobna komisja rządową w sprawie 
' zużytkowania obiektów państwowych, przekazanych 
Polsce. . ■

Grube nieporządki w poselstwie p. Sofeolnickiego-
W a r s z a w a ,  24. 10- (Tel. wł-) Dotychczasowy pc&ei 

polski przy rządzie finlandzkim Michał Sokolnickś, znany 
działacz P P- S- i przyjaciel p. Piłsudskiego zostai usunięty 
ze, swego stanowiska z powodu grubych nieporządków w. P» 
selstwi.e. , ,

Opuszczone stanowisko zajmuje dnia 25 bm- p- Tytus Fi
lipowicz-

Kredyt aa odbudowę dróg i szkół.
W a r s z a w a ,  24- 10- (Tel. własny). Celem energtcz* 

nego rozwinięcia akcji koło naprawy dróg min. robót publicw 
nych pozyskało dostateczny kredyt, a mianowicie na budo
wę dróg 1420 milionów marek polskich, na odbudowę szkół 
i kościołów 300 mil jonów marek polskich, na inne 200 miljor 
nów marek polskich-

Bankructwo N- P- Ru w Żyrardowie,
W a r s z a w a ,  23. 10- (Tel- własny-) Narodowa Partj» 

Robotnicza, która była najsilniejsztm stronnictwem na grun
cie żyrardowskim obecnie zbankrutowała-

Dotychczasowi zwolenpicy N- P- Ru w Żyrardowie prze
stąpili do Chrzęść. Związku Jedności Narodowej- N- P- R 
z posłem jednym liczy obecnie 3 osób*

Polskie Centrom i P- P- S- — bracia sjamscy.
W a r s z a w a ,  24 10, (Tel- własny). W niedzielę r» 

Hołówko (Polska Partja Socjalistyczna) przybył na w iec dc 
Przasznysza- Wiec ten jednak się nie udał-

Pan Hołówko zwrócił się do publiczności w ten sposób: 
Jeżeli nie chcecie z jakichkoiwiekbądź względów- na listę 
nr- 2 (P. P- S-) oddać głosu, to powinniście głosować na Itst* 
nr. 12 (Cęntrum).

Ta rekomendacja socjalistów dowodzi o ścisłej kołigacS) 
P. P. S- a Pol- Centrum, która dąży do rozbijania jedności 
narodowej-

O siedzibę gdańskiej dyrekcji kolejowej- '
G d a ń s k ,  23- 10. (Pat-) ,,Gazeta Gdańska11 zamieszcza 

dziś artykuł wstępny w sprawne rzekomego przeniesienia % 
Gdańska do Bydgoszczy polskiej, dyrekcji kolejowej- „Dzien
nik Gdański11 oświadcza, że przeprowadzenie tego zamiaru 
byłoby katastrofą nietylko dla Gdańska, ale i dla tej części 
życia gospodarczego Polski, która zależna jest od tego, by 
Gdańsk jako centrum eksportu i  Importu polskiego należyci* 
funkcjonował-

Winny za bałagan na Bałkanie-
P a r y ,  23. 10- (Pat-Havas-) Agencja Haoasa aonoai > 

Aten: Komisja śledcza w Sprawie odpowiedzialności za ki?* 
skę Greków w Azji Mniejszej zasądziła drugiego szefa sztabt
generalnego gen- Seratigosa- ; .

raBSB«fl»9s®arssa3E»r v  "
G d a ń sk , 24 . X . (Tei. wł.i M rk. poi. 34 ,7$

—33.23, d o la ry  S t .  HEJ. 4 3 0 0 —4400.

Sekretariat Chrześcijańskich Związków Zawodowych 
istnieje w O r n d z i ą d z u  pory ulicy G r o b i  o w e j  31* 
Otwarty jest od 8—1 i od 3—6- 

- Tam Interesenci otrzymać mogą wszelki# tdortntde i 
porady w sprawach zawodowych ttd, Kierownikiem iest p 
Jan Nowak* Telefon 713.
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Cs s ię  działa o b a b i e l i  M e l i s y .
Na wszystkich wiecach rozkrzykują się enpeerow- 

cy i socjaliści o okropnem poniewieraniu robotników 
pi zez hr. Łąckiego, przetrzymywaniu ich przez 2 dni 
w  piwnicy w  której stać musieli po kolana w  wodzie 
itd. Wobec tego, że hr. Łącki należy do pracodawców, 
którzy dla swoich roootnikojy zakładali ochronki i sta
rają się o dobro robotników, zasięgnęliśmy informacji 
nie u Ej Łąckego, lecz u innej osoby, fctóia Sprawy te 
zna bardzo dobrze.

Informator donosi nam co następuje:
Podczas strajku rolnego zabrali się do robotników 

fir. Łąckiego widocznie bandyci i komuniści i namówili 
znaczną liczoę robotników do napaści na pałac, aby go 
zrabować i zniszczyć. Przywództwo objął dz'ś da
wniejszy podoficer i urządził na pałac atak zupełnie 
prawidłowy. Wysłano naprzód posterunki, potem szła 
masa robotników — a za nimi nawet wóz sanitarny. 
Policja zawezwała pomocy wojska Przybyło 3il żoł
nierzy i porucznik, którzy umieścili się w  pałacu. Gdy 
roootfiicy atakowali, wyszedł porucznik, człowiek bar
dzo rozważny i spokojny — i mimo, źe robotnicy do 
niugo strzelali, nie pozwolił wojsku strzelać, — ale za
aresztował k'lku hersztów z gromady. Dzięki porucz
nikowi nie doszło do poważnego rozlewu krwi. Za
aresztowanych wojsko i policja zamknęra do piwnicy 
zamkowej, ponieważ ich do Więzienia odtransportować 
nie oyło można, gdyż kręcące się w okolicy bandy by
łyby starały się uwolnić aresztowanych, przyczem by
łoby musiało dojść do krwi rozlewu. O tern, aby w pi
wu :cy stali ludzie po kostki we wodzie nie ma mowy 
Wody do piwnicy trochę nacie Kio — tyie, że słomą w y
trzeć można było wode.

Zresztą w  tej sprawje toczy się proces sądowy, któ
ry  wyświetli sprawę. Naturalnie przytem znowu kil- 
kunasiu robotników otrzyma kary więzienne, ale głó
wni podżegacze komuniści, socjaliści i bandyci mdą pra
wdopodobnie bezkarnie.

„Prawda" i ,-Glos Robotnika" tak rzecz przedsta
wiają, jak gdyby hr. Łącki na własną rękę aresztował 
I więzi! robotn'ków — a to jest kłamstwem.

Tyle nasz informator. Widać, że zatem sprawa 
wygląda zupełnie inaczej, jak ją enpeerowskie gazety 
podają.

I tu każdy rozsądny człowiek pytać się musi jaki 
interes mają enpeerowskie gazety, żeby tak podżegać 
J kłamać. Czy uczciwa gazeta i gpwinna raczej robot
nika przestrzec przed takimi przewodnikami, co go na
kłaniają do rabupku, napadów 5 bandytyzmu? — Prze
cież takie wypadki to wstyd dla uczciwych robotni
ków co chcą naprawić swój byt w uczciwy sposób na
wet strajkiem, ale w  ten sposób, jak złodzieje i ban
dyci-

Ci.ś u r t a  dobrej spraw ie.
Słychać głosy że wielu nie chce spełnić swego obo

wiązku obywatelskiego. Powiadają, że nie pójdą gło
sować gdyż nie wiedzą na jaką liśtę głos oddać.

Poucz wątpiących, Ternsamem spełnisz dobry u- 
czynek co do duszy.

Wiece n'e dotrą do każdej miejscowości. Nie wszy
scy wyborcy na nie uczęszczają.

Spełnisz wielkie zadanie, skoro nieuświadomionych 
pouczysz, czego Ou nich żąda państwo i kościół.

Nie wolno ci chować jak światła Pod korcem tego, 
coś się nauczył, lecz udzielaj swojej wiedzy bliźnim.

Już tylko dni dz eią nas od wyborów.
Zwycięstwo zależy od tego, czy każdy spełni swój 

©bowiazek.

Nasze stanowisko.
Blok mniejszości narodowych', utworzony dla wy

borów, jest koncepcją tueiylko taktyczną, obi czoną na 
Sjkres wyborczy, ale sięga dalej i zarysowywać się za
czął już w kończącym swój .żywot Sejmie ustawodaw
czym Myli się nasza lewica twierdząc że blok mniej
szości — "o reakcja nacjonalizmów: żydowskiego, nie
mieckiego esy rusińskiego na „zacnłanny" nacjonalizm 
polski. Blok ten jest wyraźną próbą przeciwstawienia 
rozproszkowanej rozbitej na mnóstwo partyj i partyjek, 
większości polskiej — skonsolidowanych elementów 
niepolskich w  Państwie. Powiadam próbą — bo jego 
trwałość i stopień niebezpieczeństwa dia Państwa cał
kowicie zależy od stanowiska społeczeństwa polskiego. 
Jeżeli się okaże, żę w  przyszłym Sejmie nie będzie 
większości polskiej o wyraźnym ogólno- narodowym 
programie, jeżeli się okaże, że w przyszłym Sejmie 
znajdą się w pokaźniejszej liczbie grupy polskie, które 
dla względów paityjnych chcą szukać sukursu (jak to 
niestety bywało i w Sennie obecnym) mniejszości prze
ciwko obozowi narodowemu, to będziem musieli 
stwierdzić, że próba inicjatorom bloku mn ejszości się 
udała. Jakie z tego wynikną konsekwencje dla Pań
stwa nietrudno przewidzieć. Pierwsza i najgroźniejsza 
— to oczywista penetraeia (wpływanie) w nasze sto
sunki wewnętrzne — Niemiec. Boć niema s!e co łudzić, 
że idea bloku -mniejszości. jest bardzo zręcznie inspiro
wana z B eri na.

, Zdaiąc sobie sprawę z doniosłości tego niebezpie
czeństwa, stronnictwo demokratyczno-chrześcijańskie 
postanowiło iść do wyborów wspóime z innemi stron
nictwami narodowerral, aby przez wystawianie Wła

snych list nie robić chaosu w oboz:e narodowym i nie 
rozbijać głosów polskich — Rozumieliśmy, że niewąfr 
pliwie różn ee, szczególnie jeżeli chodzi o prograir 
społeczno-robotniczy. jakie miedzy nami i pozostałem: 
stronnictwami wchodaącemi d.o bjoku stronnictw naro
dowych polskich, — istnieją, muszą ustąpić, jeżeli cho
dzi o interes narodu i państwa. Zresztą n’e rezygnując 
z niczego, zachowując i nadal w  całości swoja odrę
bność ideologiczną, zawsze tam gdzie chodzi o przy
szłość _ państwa, potrafi Chrz. Dęm, interesy własnegc 
stronnictwa uzgodnić, a nawet podporządkować inte- 
.esom ogOlno-narodowym. — I dlatego idziemy do wy* 
borów w Cnrześc. Związku Jedności Narodowej. Wie
rzymy, że zwycięstwo naszych list wyleczy nrztde- 
wszystk. żydów i Niemców z marzeń o rządzeniu Pol1 
ską, i ideję bloku mniejszości narodowych nozbawi po
litycznej racji istnienia. Gospodarzem w Poisce może 
być tylko naród polski bo nie wątpimy na chwilę, że 
tylko wysiłki naszego narodu Państwo polskie stwo
rzyły i zdołają je nadał utrzymać.

Im wcześniej damy to poznać elementom niepol
skim Państwa tern predzej przestaną one w e własnym 
interesie służyć za narzędzie do rozsadzana Państwa 
i tem prędziei stosunek nasz z mnieiszościami narodo
w ej,i ułoży s5ę na zasadach cokołowe* współpracy w 
ramach nakreślonych przez naszą konstytuej*. a ^gwa
rantującej każdemu obywatelowi Rzeczypospolitej ba? 
względu na wyznanie i narodowość nełrre praw oby
watelskich i poszanowanie odrębności kulturalnych i 
narodowych.

EoMsIJ a WjBik 'Sitoriw.
Społeczeństwo nie docenia dostatecznie roli, jaką 

w aajbl ższych wyborach odegra kobieta polska. Sam 
fakt, że w Pclsce kobiety ząjmują 35 proc. ogółu lud
ności wskazuje na to, że właściwie kobiety zadecydu
ją o przyszłych losach naszej Ojczyzny.

Znaczenie kobiet w  ustroju państwowym zrozumieli 
doskonale sodalsci. Stąd też wysuwali stale hasło po
wszechnego głosowania kobiet, gdyż przypuszczali, źe 
kobiety po zdobyciu tego prawą z wdzięcznością po
pierać bęaą zawsze i wszędzie socjalizm.

Tymczasem „człowiek strzela, a Pan Bóg kule nosi". 
Bo właśnie głosy kobiece przewrócą w całym śwćecie 
socjalizm i żydów. Ewa chrześcijańska zdeneze głowę 
węża socjalistycznego. Kobietą bowiem rozumie do
skonale, że socjalizm jest nienawisiniejszy kobiecie, ani
żeli mężczyźnie.

Socjalizm nie ogranicza się jedynie 'do „socjalizacji" 
kopalń, hut, fabryk itd., ale „socjaliści", jak tego mamy 
dowody w  jolszewji. także kobiety, oznacza to. źe 
wydaję kobiety na gwałt i prostytucję. Historia bolsze
wickich czertzwyczajek to eden straszliwy obraz pro
stym cyjny. Żyd — towarzysz gwałci Rosjanki, a  ży
dówka z papierosem w ustach .'przy kieliszku szampa
na, pastwi się nad rywalką Rosjanką, np. w ykuw ając 
jej oczy lub Każe „zdjąć z niej rękawiczki" (oznacza to, 
że każe zanurzyć jej ręce w  wrzącej wodzie a potem 
zdzierać skórę).

Za te zbrodnie odpowiedzialny jest nietyle naród ro
syjski, ile raczej socjalizm miedzynaiodowy, który 
sjyawuje w Rosji niepodzielnie władzę.

Dzienniki francuskie, interesujące s:ę naszemi spra
wami i doskonale o nch  poinformowany nazywają Pol
skę często „ofiarą bezpośrednią" bolszewtórnu, gdyż 
przyglądając się naszym ludziom rządzącym oraz ga
binetom sklejanym bezplanowo nie m iga s'ę przekonać 
abyśmy sprawy państwowe brali rozważni!#-;

'Przyznać trzeba, że ten stan jest wpływem głupoty 
oraz bezwładu wielu mężczyzn. Stąd kobiety musza 
wystąpić przy wyborach czynnie, stanąć u boku tych 
Polaków'., którzy przemKhwie patrzą na stosunki, nie 
unoszą się ani pesymizmem ani optymzmem, lecz na 
trzeźwo chcą budować pomyślną rzeczywistość polską 
I z głębokim instynktem k ' e r o w u n e  nipmal wszystkie 
organizacje kobiece stanęły w agitacji w y b o r c z e j  przy 
Chrześcijańskim Związku Jedności Narodowej — w 
imię religji i rodziny tych dwuch podstaw- nasze* kul
tury..

Przy wyborach do Sejmu konstytucyjnego kobiety 
oddały więlkie zasług? Ojczyźnie, tak samo w 
wyboracii do Sejmu śląskiego.

Niewątpiiwie powtórzy się to samo w wyporach 
do Sejmu dna 5 listopada.

Kobiety polskie przyczynią się walnie do zwycię
stwa listy 8.

Buch przedwyborczy.
L i p in a ł . -  Wiec Chrześcijańskiego Związku Jedności 

Narodowej, który odbył się przy licznym udziale publiczności 
wypadł wspaniałe. Referai w ygłosili pp. Zgliniechi i Kowal: 
skt. Zgromadzeni jednogłośnie wykrzyknęli: „Niech żyje
Korfanty, niech żyje Jedność Narodowa nr« 8.

O s i e .  Odbył się tu w iec Chrzęść. Z w- Jedności Naro
dowej. Sala p. Smeji była po brzegi publicznością napełnio* 
na- Obrano jednogłośnie na przewodniczącego p- Klemensa 
Fozorskiego, na 'ławników pp. Swerta i Grzyba- Referat wy

głosili pp- Zghnieckj i Kowalski, Dyskusja była bardzo oży> 
wioną- Między innemi zabierali głos ks. proboszcz j w ikaiy  
Gdy jeden z krzykaczy witosowych twierdził, że w P- S. L. 
jest Ź30 księży to spotkała go ze strony duchownych należyta 
odprawa. Ks- proboszcz dobitnie w swem przemówieniu w y
kazał oszukańczą politykę P- S. L. Okrzykiem „Niech żyje 
Korfanty; Niech żyje ósemka zakończono wiec i zaśpiewano 
wspólnie „Boże coś Polskę".

Jak 9.Hicelir PompSia został w i e l k j
Dziwnie to się plecie w pewnym wy bitnym mieście 

pomeranskim, niektórzy nawet twierdzą, że nieiylkj 
dziwnie ale w dodatku bardzo rozmaicie. Do tych 
ostatnich należy p. Nicefor Pompka fabrykant wódek I 
zdecydowany apty-alkoholik, w ścisłem tego słowa zna
czeniu, jako że muszony 'es, z obowiązku już próbo
wać swoje 'ikierowe i wypalanko w e eksponaty, które 
już mu gardłem wyłażą —* i dlatego wł ,śaie otoczył 
się garstką dzielnych znawców1 wszelkich spiryfualji 
swojskich i zagranicznych.

Jak publicznie wiadomo trudiio nie znaleźć w garst
ce ludzi azlemych. polityków mniej lub bardziej wy
bitnych — i równocześnie zdecydowanych zwolenni
ków „mocnych pieprzem" „żołądjęowek" i nieżołądko- 
wek". Tak i też w grupie p Pompki znalazła się brać 
tego dziwnego zlania sie poetyki z alkoholem —- a na
wet jeden z wyznawców polityki agresywnej p. radny 
Gluduś i profesor ghnnastyid plastyczki —• zapowia
dał uroczyście już od dwóch lat wygłosić odczyt na te
mat „alkohol a ordynacja wyborcza", —- Do uzupeł
nienia szczegółów o p. Pompce muszę koniecznie do
dać, że jest on szczęśliwym mężem, dumnej p. Kleotyl 
'<ły, niewiasty zacnej dusz11- f prezesowej towarzystwa 
„ochrony dorastających niemowląt". Razem p. Fomp- 
Rowie są szczęśllwenrS rodzicami, ponętnej panny Le- 
llny, która ma już narzeczonego p. Hipe a, praktykanta 
aptekarskiego i przyszłego dziedzica pierwszorzędnej 
antek5 ood „Czerwonym Łabędziem"

Zorjetuowawszy się w  zewnętrzno-wewiietrzn. sto
sunkach p- Pompki przejdz'emv do rzeczy najważniej
szej — do polityki agresywno-ofenzywnej — w czas 
zbliżających się wyborów ao Sejmu.

Do tomowych rozmiarów urosłoby uasze opowia
danie gdybyśmy chcieli prowadzić dokładną kronikę 

zabiegów p. Nicefora w  kierunku pozostania wielkim 
człowiekiem — Q> mu w nader drastyczny sposób przy
nosi mała małżonka zacnej Tuszy i charakteru p. Kle- 
otylda. Na zamkniętej w cztery oczy konferencji mał
żonków Pompków, doszło do porozumienia, że p. Ni
cefor jest dobrym materiałem na wielkiego czławeka 
i dlatego musj koniecznie zotać posłem do Sejmu. Do
syć jasno, mądrze, i .deowo, a to; • uszczęśliwić m asto, 
kraj i społeczeństwo wyborem p, Nicefora.

Do wyboru na posła potrzeba przedewszyskiem 
agitacji |  cześć pracy w tym kierunku przypadła w  
udziale p. Kleotyldzi.

Kobieta ta w iście bohaterkim zaparciem się nie 
omieszkała przy każdej sposobności agitować na ko
rzyść swego małżonka oczywiście. Zm:eniła_ więc 
krawcową, szewcową, modniarkę i poszła do innych, 
które b jły  w posiadaniu mężów mających prawo do 
głosowania. Przyszło raz nawet do poważnej awantu
ry a  mianowicie: ,

Dowiedziała się, ze masarku Wedzonkowska ma 
dwóch braci, gło>u;ących w tym okręgu, w którym miał 
kandydować lej Niceforek. .jępszłą wfęc do niej a zna
lazłszy dogodną porę. gdy w sklepie nikogo ule było ! 
zaczęta dyskurs polityczny.

—Mój Niceforek pani Wedzonkowska to człowiek 
dużej miary, człowiek mądry i takich nam właśnie trze

ba w  Selmie dla ratunku tych rozpaskowanych czasów 
— N'c z tego pani Pompkowa bo moi bracia będą gło
sować za kupcem ZJzieralskim. . .

— Za Zdzieralkim to też paru mówisz? To człowiek 
głupi,, bez najmniejszej inteligencji . . . pijaczyna . . .

— Niech no pani nie widziwia, lepszy dobry kupiec, 
jak taki fabrykant, co n'e robi a z ludzi żvje.

—Co? — zawołała w  dzikiej furji zdenerwowana 
p. Kieotylda — jak ty  śmiesz tak o moim mężu się od
zywać?

— Tylko mnie nie tykać!! — wrzasła jeszcze poC 
tężniej p. Wedzonkowska. Tego <uż bvłą za w'ele 
obrażonej w  najświętszycn swoich uczuciach pad 
Pompkowej j zaczęła się szermierka na języki dosa
dne, całkiem me dwuznaczna i nie wiem jakby się ta 
historja była skończyła, gdyby nie zaalarmowany, 
przez liczne rzesze przyglądającej się gawiedzi, poli
cjant, który w imieniu prawa kazał się wynieść ze 
sklepu, niepysznej i rozszalałej p. Pompkowej.

Awanturka p. Kleotyldy rozniosła sie lotem błyska
wicy po całym mieście i wywołała rozmaite koroenta-1 
rze.

Pan Nicefor pienił się zę złości i wygrażał sV w  
zapamiętałym gniewie, że jak tylko dostanie tam posa
dę w W arszaw ę jako suweryn to przeprowadzi ustą? 
wę rozwodowi, bez namysłu. Później jednak namvśli 
się i cofnął swe oświadczenie. xdv mu żona z tryum
fem (zasłużonego bohatera) oświadczyła, że w?aśnie_ i 
powodu jej awantury u Wędzonkowskiei, mówi o n tn 
całe miasto a dwa najpoczytniejsze pisma miejscowe
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Wczorajszy wiec Chrzęść. Związku Jedności Narodowej.
Wielki® powodsersi© wieca. —  Hf o  w y  pesla S e y s iy  i Pasfirowskiego. —  G srąca po- 
Usięka, — Poseł Reder i Jago p i j a s i a  bojówka. —  A resz to w a n ie  w in n y ch . •— S m u tn a

r o l a  p o s f a  H a  i  e r a .

Wczorajszy wiec, urządzony staraniem Chrzęść.
Związku Jedności Narodowej, wywoła! wielkie zainte
resowanie.

Obszerna sala Motelu Warszawskiego była nietyiko 
Przepełniona, ale i sąsadująca z nia druga zapełniona 
tak dalece, że nawet wyrażano życzenie, by referenci 
na obu przemawiali saiach-

I  Pierwszym referentem był poseł Marian S e y  d a , 
Aasłużony działacz z czasów newoli, jeden z najgor
liwszych współpracowników naprzód lozańskiego, na
stępnie paryskiego Komitetu Narodowego za czasów 
wojny ł czasów konferencji pokojowej.

Nie dziw też, że witano go oklaskami a przemó
wienie jego darzono rzęsistemi oklaskami. Przew odni 
Zaś myślą jego było stwierdzenie, że Chrzęść. Zwrązek 
Jedności Narodowej w  dążeniach swych kieruje sję 
Przekonaniem, że Polskę silną, praworządna należy 
stworzyć, opartą na ścsłym  sojuszu z francuskim sprzy
mierzeńcem braterskim. Na tle tern mówca charaktery
zował wahania dotychczasowej polityki rządowej, 
stojącej pod względnym wpływem bełwcderskim, 
to jest Naczelnka Państwa. Mówca wykazał na tle 
tern odpowiedzialność lewicy za obecne położenie poli
tyczne i ekonomczne Polski, wzywając wszystkich, 
którzy ideały zjednoczonej i potężnej podzielają Polski, 
by szli z 8. Kto przeciwny jest, niech się rozprawi z 
swojem sumieniem narodowem, ażali Polskę chce wi
dzieć nadal w  ręku ludzi o temperamencie wściekłych 
ryzykantów, jak& objekt eksperymentów, za które Pol
ska już niezliczone poniosła straty w* pieniądzach, & 
moralne na swem politycznem znaczeniu (wyprawa ki
jowska idt).

Wywody mówcy, proste, jasne i przekonywujące, 
były echem uczuć olbrzymiej większości zebranych, o 
jęzem świadczyły — jak już wyżej zaznaczyliśmy — 
rzęsiste oklaski i okrzyki.

Drugim mówcą byt znany już na gruncie grudziądz- 
kiem, zasłużony dz ałacz społeczny i robotniczy, prezes 
Chrzęść. Związków Zawód- w Poznaniu, poseł Piotr j w -  

śki z Poznania. W  rzeczowym swym referacie dał on 
pogląd na program społeczny Chrzęść. Demokracji, wy
kazując. jak właśnie w poszczególnych dziedzinach pra
wodawstwa społecznego ona właśnie działała na ko
rzyść najszerszych kół. Wywodów tych szczegółowiej 
streszczać nie będziemy gdyż nie obca jest czytelnikom 
naszym działalność Chrzęść. Demokracji i na terenie 
Sejmfiwym i w kraju. Nie potrzebujemy specjalnie 
"Zwracać uwagi w takich warunkach na zasługi stron
nictwa w sprawie 8-godzinnego dnia roboczego w spra
wie urlopów wakacyjnych dla robotników itd.

I p. Piotrowskiemu podziękowała większość żywe- 
mi i gorącemi oklaskami.

Rozpoczęła się dyskusja w której zabrał jako pier
wszy głos p. inżynier Kuhnert, który w dłuższem prze
mówieniu zajął stanowiko wobec wszystkich palących 
zagadnień dnia. Nagrodzony oklaskami ustąpił p. po
słowi R e d e r o w i. N estety mówca nietyljco nadużył 
swobody dyskusyjnego mówcy ale wręcz stał się przy
wódcą — jak się wykazało — zorganizowanej bojówki, 
która krzykami i kijami usiłowała steroryzować wie- 
eowników.

Gdy nareszcie poseł Reder mylne, a  przeważme 
kłamliwe swe wywody zakończył, obok okrzyków bi- 
jącycn mu zadowolenie, wyrwał się potężny okrzyk 
ulgi między olbrzymią częścią zebranych. Ale poseł 
Reder nie zadowolił się wymęczaniem cierpliwości 
słuchaczów, ale na końcu wezwał do odśpiewania Bo
że coś Polskę.

Nastrój był już gorący. Ale wiec i wówczas mógł
by dalej się odbywać gdyby nie poseł Reder i jego zor
ganizowana bojówka.

Otóż gdy rozpoczął mówić jp. Jabłoński, dzielny 
kolejarz tutejszy, nagle p. poseł Reder za kulisami 
„czuł się uderzonym*1. Zaczai się unos ć, i na to jako
by na znak umówiony, rzuciło się z tyłu sali około 40 
bojowników, potrącając obecnych na sali, na scenę, by 
tain „bronć** posła Redera.

I tak go bron'li. że p. Kunza obili tak ciężko, że le
ży, p. red. Chmielewskiego uderzono nogą w brzuch i 
łaska w głowę tak, że dostał w nocy silnych ataków i 
leży. Losowi temu ulegli jeszcze cały szereg, mię
dzy innemi kobiet. Jako wandale grasowali na scenie, 
obalając kulisy itd.

Wobec takiego zachowania się posła Redera i jego 
„bojowniczych** towarzyszów nie pozostało nic innego, 
jak więc zakończyć.

„Tryumfatorzy** — między innemi uśmiechnięty po
seł Reder — po odpowiedniej przemowie p. Statkiewi- 
cza rozeszli się.

Oto opis, podany w ogólnych zarysach. Między ze
branymi wi.ęcownikami panowała silne wzburzenie na 
widok tych karczemnych wręcz bandyckich napaści 
które urządzał p. Reder i jeijp towarzysze. Słyszeliś
my robotników, którzy złorzeczyli Rederowi, widzieli- 
śrzy, kobiety które okrzykami potępigna dawały wyraz 
swemu oburzeniu . s

Ale cóż to obochodzi „bojowego trybuna ludu**, któ
ry nietyiko na kłamstwach się oniera, ale i krew spo
kojnych wiecowników ma na swem si'/iieniu.

Cóż go obchodzi, że w następstwie szereg napastni
ków aresztowano i oddano proirjiratorji.

Cóż go obchodzi, że czekają ich kary?
A przecież on jest głównym winowajcą, tern bar- 

dz e winnym, że działającym pod osłona nietykalności 
poselskiej.

My ze swej strony szczerze ubolewamy, że dał się 
szereg naiwnych uwieść i że teraz skutki swego postę
powania ponosić będą- Ale sumienie zapewne będzie 
surowym sędzią wobec posła Redera i tych wszystkich 
którzy byli incjatorami zajścia, zajścia, które „bojow- 
cy“ wykonali pod wpływem alkoholu, sędyż znaleziono 
butelki „sodowej** wod& którą się raczyli na pokrzepie
nie swej odwagi i swej pięści.

Wiemy, że z nami cały ogół potępia zajścia wczo
rajsze i j e d n o  jest zdanie o postępowaniu posła Re
dera. Nie miał argumentów rzeczowych, więc chwy
cił się argurpentów pięści.

Qne atoli tylko na krótką metę działają, a prawda 
zwycięży. Wykaże to 5 listopada, w którym 8 zwy
cięski odnieśie tryumf-

Zachowanie sję policji wywoływało ogólnie słuszną 
i ostrą krytykę, o ezem jeszcze osobno pomówimy.

Tu wyrażamy bezwzględne żądanie, by pol eją i 
władze spełniły w dalszem swe zadanie, wskazane 
wczorajszemi zajściami.

K t o  na c z e le  w o  jsk  o ch o tn iczych
O B R O N IŁ  W A R S Z A W Ę ?

Józef Haller
Z n a jd z ie s z  g o  w śró d  k a n d yd a tó w  m ia sta  

W a rsza w y  na p ie rw s zy m  m ie js c a  L is ty  Nr. 8.

K t o  p o d n ió s ł o rę ż  w . o b ro n ie  G órn ego  
Ś lą sk a  i  z d o b y ł go  d la  P o lsk i?

Wojciech Korfanty
Z n a jd z ie s z  g o n a  p ie rw s ze m m ie js c u  l is ty  

p a ń s tw o w e j do  S e jm ie  N r. 8

K i o  s ta l  na  s tr a ż y  p ra w a  i  b ro n ił go* 
d n o śc i S e jm u ?

Wojciech Tramp czy ński
Z n a jd z ie s z  g o  na p ie r w s z e m m ie js c u iis ty  

p a ń s tw o w e j do  S en a tu  N r. 8 .

Idź  za nimi!
Głosuj wszędzie na nr.8

Poświęcenie sitiiim  Towarzystwa 
Kupców Samoilzielnycii w Obalanie.
odbyło się w niedzielę, dnia 28 bm. Tegoż dnia wczesnym  
rankiem przybyli członkowie miejscowego towarzystwa w; 
liczbie 40-stu na stację kolejową w celu powitania delegacji 
Po śniadaniu w Dwoize Chełmińskim wyruszyli uczestnicy 
do kościoła farnego, gdzie ks. proboszcz dr. Rogalla dokonał 
poświęcenia sztandaru- W przemowie swojej ks. proboszcz 
podkreślił znaczenie kuptectwa w społeczeństwie, zaznacza* 
jąc, że Chełmno już oddawna słynęło jako jeden z ważniej, 
szych szlaków handlowych. Polskie kupiectwo chełmińskie 
— według słów ks. Rogalli — żyje w ścisłym i zgodnym kom 
takcie ze wszystkiemi warstwami ludności miejscowej t za. 
wsze, kiedy zachodzi potrzeba składania oiiar na cele pu
bliczne — kupiectwo nigdy nie szczędzi datków ćobrowol* 
nych, popierając każdy cci pożyteczny.

Następnie odbył się obiad w strzelnicy. W czasie ooia- 
dn prezes miejscowego towarzystwa p- T o m a s z e w s k i  
powitał reprezentantów duchowieństwa, władz cywilnych i 
wojskowych oraz reprezentantów Związku Towarzystw Ku* 
pieckich, wreszcie pp. delegatów poszczególnych Tow. Z kolei 
w gorących j podniosłych słowach prezes Związku p. TadeuśT 
Marchlewski imieniem Związku powitał zebranych, podno
sząc zasługi tow- chełmińskiego na , polu pracy organizacji* 
nej, które obecnie wysunęło się pierwsze na czoło towa
rzystw, gdyż ono pierwsze zdobyło się na własny sztandar. 
Następnie przemawiali pp. burmistrz miasta p- Jarczewskt 
ks. dr. Rogalla, M- Pacoszyński, Tomaszewski, porucznik 
Modrzejewski, Wesołowski, Lubański, Mazur i jnni.

Po obtedzie odbyło się wbijanie gwoździ. Ceremonię U 
rozpoczął prezes Związku p- Tadeusz Marchlewski, wbijając 
gwóźdź ofiarowany przez Związek Towarzystw Kupieckich 
na Pomorzu, to samo uczynili przedstawiciele tow. kupiec* 
kich Grudziądza, Torunia, Kowalewa i  Bydgoszczy. Sztan
dar Sporządzony w klasztorze chełmińskim, przedstawia Sk 
wspaniale; po jednej stronie widnieje na tle amarantowym 
pięknie wykonany orzeł polski z napisami: „Bóg i Ojczyzna1* 
po drugiej stronie umieszczono pośrodku Hermesa, niżej za: 
podpis /Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Chełmnie 
1919 r.“.

Po obiedzle odbył się koncert i  wspólny wieczorek to* 
warzyskt.

Z uznaniem należy podnieść sprężystą organizację całej 
uroczystości jak i nader sympatyczny stosunek wszystkich 
mieszkańców Chełmna w stosunku do całego chełmińskiego 
kupiectwa polskiego-

fpywaliły dwa znamienne artykuły o kandydaturze p. 
Nicefora Pompki na posła. Jednem słowem p. Pompka 
Stal ną pewnej i prostej drodze, dosyć pewnej, aby zo
stać raz przecie wielkim człowiekiem.

Dzień wyborów zbliża się szybkiem tempem. Co
dzienne odbywają się wiece informacyjne i całkiem 
wyborcze, ua których grupka przyjaciół pana Nicefora 
pracuje w  pocie czoła, w celu nrz^snoźenia mu pełnego 
sukcesu w wyborach do Sejmu. Właśnie dzisia< odbył 
się taki w'ec wyborczy, gdzie profesor gimnastyki pla
stycznej p. Pluduś przemawiał z właściwą sobie swadą 
oratorską za kandvdaiura P- Pompki, jedynego czło
wieka opatrznościowego w mieście który podoła c'ęż~ 
kiemu obowiązkowi poselskiemu, kit pociesze kraju 
} ojczyzny. Rozbrzmiały brawa zmeszane z gwizda
niem, jak zwykle na wiecach i na podniesienie wkro
czył wypchnięty przez dwóch przybtęiół o dużych mu- 
śkułach, pan Nicefor Pompka Znalazłszy s‘ę wobec 
tysiącznego tłumu, którego pomruki zapierały mu dech 
w piersiach, zrozumiał, że aby zostać „wielkim czło- 
wiekem** trzeba mieć dużo silnej woli i trzeba się 
bardzo pocić. W  istocie pot kroplisty wystąpił na su
che dotychczat czoło p. Nicesora. Piorunujący jednak 
Wzrok p. Clotyldy, natchnął go momentalnie i zaczął:

Szanowny Panow e! Chciałem. . . to znaczy chcę 
Wam i- . . pragnę wypowiedzieć parę tych. . . no. . . . 
słów o naszych celach. Wszak Już od początku świa
ta — bredził jak w malgnię, biedny pan Nicefor —- 
tpiasta byyy ostoja kultury. . . .  i wszelkiego handlu. . . 
tak w  kraju Jak zagranica. . .

— Dać mu , selterki“ na otrzeźwienie — huknął jak 
£ armaty, człowiek z maczuga w ręka.

— Tu nie szynk — wyrzucił z patosem profesor 
Pluduś.

— Precz z kołtunami, niech żyje blok Iudowo-enpe- 
erowy t~ krzyczało jakieś „homo** w marynarce bez 
krawatki.

— Niech żyie p. Nicefor Pompka, poseł na Sejm — 
wrzasnął podcięty już trochę radriy Rakieta.

— Wyrzucić tego szubrawca —. trąbił blok lewi
cowy.

Zaczęła się istna szermierka, która opisać potrafiło 
by bardzo realistyczne pióro. O skończeniu wywodów 
p, Nicefora mowy już być nie mogło.

Zupełnie złamany zeszedł z estrady, gdzie go spot
kało groźne oblicze małżonki a profesor Pluduś złapał 
go w  objęciu mówiąc: — Zrobiłeś swoje p. Niceforze, 
nasze akcje góra. zrobiłeś wrażenie kolosalne a najlep
szy dowód, że nie pozwolono ci skończyć, jako że mo
wa twoja jasna i rzeczowa, wywołała w partiach nam 
przeciwnym żywiołową wprost opozycję.

Parę mówców jeszcze wskakiwało i zeskakiwało z 
estrady, z mniejszym lub większym powodzeniem, w 
każdym jednak razie uspokojony już przez przyjaciół 
ze swo5ej grupy p. Nicefor, był głęboko przekonany, że 
już został wielkim człowiekiem a przy wyborach zo
stanie suwerenem jak amen w pacierzu.

*
Grupa zdecydowanych sympatyków p. Pompki po 

burzliwym a doniosłym w następstwa w :ecu, została 
zaproszona uroczyście przez mocno w niebowziętego p. 
Nicefora na skromną kolacyjkę do „Jasnej Polanki*. Za
częło się oczywiście jak zawsze w takich razach od

wypicia kilkunastu „kilofów“, „czystych**, „nastojek* 
najrozmaitszego gatunku. Serdeczność wykwitała Sa
morzutnie, obywatele całowali się, ściskali, co chwila 
wykrzykiwano: górą nasze! — zmiażdżymy kretynów 
do nogi! — szluss z ich panowamem! — panie starszy 
dwanaście z „pieprzem** —'a  tośmy tałataistwo. . . .  * 
zerżnęli!

— My im pokażemy, że my. . . som my! — Zdro
wie pana profesora! —- Niech żyje Pompka poseł n? 
Sejm] —

Rozmowy przy „suchsi gebie“ prowadzić nie zdro
wo — sentencjonowal p. Nicefor i krzykną 6 butelczyn 
węgrzyna. Przyszło parę nowych gości, których wcią
gnięto do stołu i zamówiono , szampitra**. Wzniesmno 
cały szereg toastów dla szanownego p. Pompki. Bosfe' 
trunek szumiał w kieliszkach a bardziej jeszcze w gło
wach biesiadników. Mały dyrektor wielkiego banlm 
jął „wyciągać** arję z cnotliwej Zuzi“ a olbrzymi jak 
dąb redaktor przygotowywał sprawozdanie z wiecu o 
sukces'e politycznym p. Pompki.

Profesor Pluduś usiłował tańczyć fokstrota, co m« 
się nieudało i udowodnią! wszystkim, że ma. duże lewe 
negi. — Zmęczony i strapiony p. N cefor usną? na ka
napce, lecz w krótce go zbudzono 1 otrzeźwiono, do 
czego przyczynił się najprzód dzban wody wylanv na 
głowę a następnie przegstawlony do zapłacen'a rachu
nek.

W szystko to spełnił pan Nicefor ochoczo, pełny 
zadowolenia głęboko przeświadczony, że*dziskd już jest 
wieik m człowiekiem a za parę tygodni bedzie suwe- 
renera. Niew-skŁ

> i



M y fc rstw e  M m  Kabinki® 
przed sądsn.

Zbrodnia strarznŁ która poruszyła wszystKie sfery 
społeczeństwa naszego miasta, zbrodnia zwierzęca, 
gdzie dla marnej mamony nie wahano się zgładzić! kil
ka istnień ludzkich nareszcie będzie poruszona.

Mordercy stoją przed sądem
Wczoraj o godz. 9 przed południem stawał przed tu

tejszym sądem wojskowym je Jen z morderców mnie
manych ękskapral, szeregowiec K e n d r a k  K a r o l ,  
dezerter wojsk polskich, typ zupełnie charakterystycz
ny wyrzutka społeczeństwa. W yraz twarzy posiada 
na wkroś chytry. Oczy błądzące gdzieś w przestrzeni 
trwożliwie, patrzące ślady choroby wenerycznej na 
twarzy oskarżonego czynią odpychające wrażenie.

. Rozprawa toczy się w gmachu więzienia wojsko
wego przy UT. Kuniersztyńskiej. Przewodniczący roz
prawie p. ppłk. S k o c z y l a s .  (JsKarża p. kpt. S t a 
c h n i k .

Z początku rozprawy wczorajszej po stwierdzeniu 
personahi oskarżonych, którzy liczą lat 24—25, przy
stąpił p. kpt Stachnik do odczytania aktu oskarżenia. -

Punkty pierwsze — mn ej ważne odnoszą się do kra- 
dżieży. które K. miaf popełnić ubiegłego roku z towa
rzyszami piut. Berendem i kapralem Matysiakiem.. 
Oprócz tego akt oskarżenia zarzuca plut. Berendz e ła
pownictwo na stanowisku żandarma kolejowego we 
Lwowie.

W toku badania Kendrak przyznaje się, że popełnił 
swego czasu kradzież z włamaniem u kupca Gustawa 

■ Belirenta przy ul. Toruńskiej (szkoda wynosi 1 mi!jon 
mk.p.) Drudzy dwaj oskarżeni zaprzeczają, jakoby byli 
popełniali kradzież wspólnie z Kendrakierri.

po do kradzieży u p. Kubła (pod ,-Zlotym Lwem“) 
w Grudziądzu, uh 3 m aja.nl szkodę gość a hotelowego-. 
Wszyscy trzej oskarżeni zaprzeczają, jakoby byli 
sprawcami kiadzieży.

Kulminacyjny punkt rozprawy, nadchodzi, gdy Ken- 
drakowf należy przyznać się albo do kradzieży popeł
nione} wraz z drugim oskarżonym Krysiakieni (stoją- 

v cym przed Izbą karną) w dniu 23 października 1921 na 
szkodę p. Herzfcsda w Toru run - M ok rem, albo do popeł
nienia morderstwa rodziny Kubiaków w Gradziadzb 
przy uh tortecznej w fyuńźe samym daiu.

Kendrak w toku rozprawy dalszej zeznaje, że do 
popełnienia kradzieży u p. lierzfelda w Tosunlu wraz z 
■Krystalitem sie przyznał, ponieważ wiedział że w rym 
samym dniu (23. 10. 1921 r.) popełniono morderstwo na 
rodzinie Kubiaków, a wiedział również, że na rnch pa
dło" ze strony władz pol'cy;nych podejrzenie, jakoby 
oni byli popełnili morderstwo. Kendrak twierdzi z ca- 

"Tai' stano*wczośc‘ą. żifj posiada swóie alibi i przyznaje się 
do kradzieży w Toruniu, należy jednak pamiętać, że w 
dalii .21 kwietnia br. Kendrak przed sędzia śledczym sję 
przyznał, \i popełnił morderstwo na Kubiakach i Eicz- 
Lierfkim.
i Charakterystycznie brzmi list Kendraka pisany 15. 
kwietnia, br. z wiez ema śledczego wojskowego do swej 
kochanki n ejakiejś Helny Gereli (?) w którym pisze do 
„swoiei najukochańszej Heleny" iż ciąży na mm zarzut 
popełnionego morderstwa na Kubiakach i że bedzie w 
najkrótszym czas'e rozstrzelany. „Dlatego — pisze — 
módl się za mną, a zobaczymy się w niebie", kończy 
on swój list.

W  ten sposób’pisze listy człowiek, który lekldem 
sumieniem przeclmdzi nad uczynkami nieszlachetnymi; 
do porządku.

Oskarżony Kendrak uparcie zapiera się czynu in
kryminowanego. a gdy sau wreszcie przewodniczący 
przedkłada fotografię śp. Kubiaków i Licznerskfogo, le
żących w trumnach, wtedy Kendrak ze wstrętem wi
docznym s‘r  cofnął, znać, że nim coś silnie wstrząsio. 
Przytem wypowiada m. L t© słowa'i „Co mnie obcho
dzą obce morderstwa."

■’ Ma tern jeanak nie koniec. Po owym fakcie, pro
kurator me wierząc w posiadane przez niego a prąwdo- 
podobme robione alibi. zapyTme się oskarżonego, dla
czego się cofał i przestępywa} zdenerwowany stale z 
nogi na. nogę? Czy go widok osób zamordowanych 

.• tak mocno przeraził?
Na to pytan’e oskarżony Kendrak jakby nieprzy

tomny, cofa się znowu wólno i spogląda to na podłogę 
lub ścianę wysłupionym wzrokiem.

Następuje grobowe milczenie . . . Słychać oddech 
ciężko wzruszonego Kendraka, który zmienia Sie w jed
nej chwili w człowieka bez zmvs!ów . . . Słychać 
szept, a oskarżony, przypomniawszy sob’e widocznie 
Okoliczności sfrasznei zbrodni, nłacze cichym przytłu- 

' mlonym płaczem zbrodniarza.
. Nasiępire dalsze, pewien czas. trwające milczenie, 

t a Avżrok wszystkich ;Obecnvch tkwi w. człowieku, któ- 
ryby Chciał się przyznać do strasznej zbrodni, a obec
nie nie czyni tejo. obaw ając się sprąwiedłiwego wy- 
rmiarii kary zą ohydny swój czyn. •

Postępowanie dowodowe w sprawie morderstwa 
odbędzie sję w środę o gudz. 9. Dz'ś we wtorek po stę
powania dowodowe w sprawie popełnianych kradzieży.

pal .
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Wiadomości bieżące.
t S a le n d a r s .  środa: Krysp.na. Wschód słońca 6:44, 

zachód 4.44. Wschód księżyca 11.59, zach. 8.51.
&

MUZEUM otwarte w środy i soboty od godziny 12 do 
2. w niedziele i święta od godz. 11 do 2.

ób
—-** TEATR MIEJSKI* We w t o r e k ,  dnia 24 paździer

nik. o godzinie 8-mej wieczorem „ W e s o l a  L o l a “.
W ś r o d ę ,  dnia 25 października o godzinie 8-mej wie* 

czorem przedstawienie popularne / . K o ś c i u s z k o  p o d  
R a c l a w i c a m  i“.

W c z w a r t e k ,  dnia 26 października o godzinie 8 .wie* 
czoremjj.W e s o f a L o l  a“.

— Z TEATRU MIEJSKiEuO. We w t o r e k  cieszący  
się Ggromnem powodzeniem wodewil w 3 aktach Danielew
skiego „W e s o ł a L o l  a“, która zdobyła szczery oklask tm 
tejszej publiczności- Śpiewy, (ańce, pyszny duet Barley‘ów» 
parodia bazz-bandu, obecnie rozpowszechnionego przyczyniała 
się do arcymiłego pobytu w teatrze, który doskonale jest os 
grzewany. W ś r o d ę  popularne przedstawienie / . K o ś c i u 
s z k o  p o d  R a c ! a w i c a m i“ ceny do połowy zniżone. 
W c z w a r t e k  „ W e s o l a  L o l a “. R. C.

—** Miljonówka. Na ostatntem ciągnięciu mil jonów kj 
wysrana padła na numer 4  4 7 8  5 5 8 .

— Śnieg w naszym powiecie* W ostatnich dniach de
szczowych pada! u nas także już na kilku-miejscach śnieg a 
nawet grad na przemian. Choć płatki śnieżne nie dłuso pozo
stawały ua ziemi i rozpłynęły się wnet pod wpływem cie= ■ 
piej jeszcze atmosfery, to jednak pola i lany przez kilkadzie
siąt minut, zwłaszcza na miejscach otwartych dla zimnych 
wiatrów były pokryte białą śnieżną szatą. A więc zima za= 
powiada się na dobre i należy przypuszczać że niewiele już 
pozostanie nam czysto jesiennych dni.

—** Podwyżka taryfy kolejowej uchwalona* 2 Warszas 
wy donoszą: Komitet ekonomiczny ministrów zatwierdził
onegdaj proponowaną zwyżkę taryfy kolejowej w Polsce. 
Osobowa taryte pouniesiona będzie od 1 Hstopada o 100 pros 
cent. Uchwalone podwyżki mają przynieść do Nowego Roku 
kolejom państwowym 10 i poi miliarda nadwyżki z taryfy 
Osobowej, zaś miljard i 200 miljonów z bagażowej i  około 
10 miljardów z towarowej.

—•** Zniesienie postojn na linji z Gdańska do Grudziądza* 
Z dniem 1 listopada br. znosi się postój w Górnej Grupie 
przy pociągach nr- 611 i  615 z tem, że czas odjazaowy będzie 
nadal czasem przejazdu Górnej Grupy.

—** Fałszywe S*tysląćzLL Jak nam donoszą w ciągu 
ostatnich dni ukazały się w obiegu fałszywe' pięciotysiączki. 
Falsyfikaty sa podrobione bardzo sprytnie, tak, że trzeba 
bardzo wprawnego oka. by je Odróżnić od oryginalnych bank= 
nutów- Dla odróżnienia należy dodać/ że  falsyfikaty wybite 
są na brudno=bialym papierze, nie posiadają znaków wod
nych, numera' zaś i nazwy serji ułożone są nierówno. Na- 
ogół barwy napisów, jak również całej kliszy są brudne,

Władze zarządziły puszukiwania za fałszerzami.
—** Wieczoreu Tow- wiedzy wojskowej, urządzony w 

ubiegłą sobotę udał się  pomimo krótkiego przygotowania za- 
dawalniająco.

Sekcja dramatycz*a Tow. wiedzy wojskowej poraź pier= 
wszy występowała na dgskach sceny amatorskiej wywiązała 
się ze swych ról dodatnio. Grano /.Bolszewików" Sieroszew* 
skiego-

Ze zrozumieniem i odczuciem wielkiem wywiązali się 
wszyscy artyści z drobnymi wyjątkami ze swych ról. Nie 
będziemy wymieniali specjalnie nazwisk grających, wystara 
czy tyle powiedzieć, że kpt. Rohm przy krótkotrwałym przy
gotowaniu, jako reżysei dokonał cudu,

Tlimo kilka usterek wieczór następny — nie wątpimy — 
znajdzie jeszcze licznych słuchaczy dla swej podniosłej treści 
narodowej.

o  r  O S P  O M O H S K I

Z  T E A T R U .

Siostry Redo.
Po tryumfach, jakie zdobyły młode tancerki Siostry 

Redo zagranicą, szczególnie we Francji, pizybyły one 
do Polski, aby także w swojej Ojczyźnie uaznajon ć ro
daków ze swvm tańcem klasycznym. Wczoraj pięli
śmy sposobność w Grudziądzu, dzięki staraniom dyrek
cji Teatru Miejskiego, podziwiać artyzm taneczny 
Sióstr Redo

Program wypełniło 6 części każda złożona z 3 tań
ców. Część pierwsza obejmowała tańce z cyldu „Kre
acje klasyęznę", druga — „Bajki wschodnie", trzecia — 
„Figurki z sevrsk!ej porcelany", czwarta — „Figle cho
d aków ",‘ piąta — „Rzeźby staro-greckie", — ostatnia 
— jjPpezja w tańcu .

Tańce klasyczne „Sióstr Redo" są interpretacją ta
neczną utworów muzycznych Chopna, Mendelsona, 
Liszta. Griega, Rachmaninowa. TosseiTego, .Schuberta, 
Brahmsa Itd.

Artyzm ich polega na odczuciu akcji muzycznej ! 
odtworzenie jej tańcem. Mjędzy iednem a dra dem mu 
si istnieć meposzlakauej, barwy łączność. ,

W  ..programie" zamieszczono glosy prasy polskiei. 
orzeważn fe stołecznej, o tańcu Sióstr Redo- Są mm 
hymnem pochwalnym artyzmu młodych tancerek Wo
bec tych słów uznania wszelkie nasze superlatywy bę
dą zbedne.

Wykonawczynie wczorajszego programu znalazły 
wśród publiczności Grudziądza wdzięcznych widzów, 
którzy gromkimi oklaskami dawali wyraz swej sympa- 
tj dla artystek.

Kończąc to sprawozdanie, maśćmy wyrazić swe u- 
bolewanie z powpdu gry orkiestry. Gra ta wypadła 
niżej wś*,elk5ej krytyki. !nfnrmowaVimy się, je*t 
powodem tego ? wskazano nam na na giówniciazy, f. i. 
brak chociażby jednej próby. Stąd pfyiiie. nauczka, że 
bez należytego przygomwania orkiestra teatralna nie 

gsoże; wyąjegfi;wa4 publicznie*
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7“*® Pociąg* osobowe czy pasatsrskie? Pytanie, jak na

zywać pociągi przeznaczone dla przewozu osób? — rozwiąż 
zało obeerie Ministerstwo kolei żelaznych-

Celem zapobieżenia bowiem nieporozumieniom, mogącym 
wyniknąć z dwojakiego stosowania wyrazu ,,osobowy", a to 
raz dla określenia jednej kategorii pociągów, przeznaczonych 
dla przewozu osób (w przeciwieństwie do pociągów pospiesz
nych), wydało ministerstwo do tych wszystkich podwładnych 
władz i urzędów rozporządzenie z poleceniem używania dla 
ogólnego określenia takich pociągów miizwy ,.pociągu ruchu 
osobowego" lub w skłóceniu „pociągi pasażerskie". OKre= 
ślenie to obejmuje wszystkie kategorje pociągów, przeznaczo
nych dla przewozu osób razem wzięte, tj- pociągi luksusowe, 
ekspresowe, pospieszne, osobowe f mieszane- Nazwy tej na® 
leży używać w słowie i piśmie.

Nazwa /.pociąg osobowy" będzie więc odtąd służyć je
dynie dla określenia j'ednego z. powyższych pięciu rodzajówj 
pociągów, służących dia przewozu osób.

— Ulgj podataowe dla urzędników. Z Warszawy do= 
nosio,: Minister Skarbu polecił zmienić 'system podatku do* 

■chodoweg* od pensji urzędniczej. Za październik podatek 
ten będzie obliczany tylko od samej pensji wrześniowej bez 
doaalków. W ten sposób podatek dochodowy zmniejszy sję 
o 50 procent.

—** Kronika sądowa. W dniu 21 bm. stawali przed Izbą 
karną sądu okręgowego w Grudziądzu następujące osoby:

1. Franciszek Skowroński z Skurgwy po w- Grudziądz, 
zasądzony wyrokiem sądu pokoju yr Grudziądzu wyrokiem  
z 7. 4- br. za kradzież na 4 miesiące i 2 tygodnie więzienia, 
Skowroński wniósł apelację a Izba karpa odrzuciła apelację 

; i skazała go ua 3 miesiące i tydzień więzienia. ,
3. Apolonia Just z Nowego Międzylęża po w. Gniew zasądzoną 
wyrokiem sądu pokoju w Gniewie z dniz 6. 4. br. za znie
wagę urzędnika Policji Państwowej p. Nowaka w Międzya 
łężu za to, iż powiedziała urzędnicy nic nie robią tylko szmu- 
glują razem z innymi, i że uderzyła go miotłą, na 2 nTesiące 
więzienia i 20C0 marek grzywny. Izba karna zmieniła wy» 
rok sądu pokoju i skazała Justową na 1 miesiąc więzienia I 
2000 marek grzywny. 4. Stanisław Bartoszyński, ślusarz z 
Grudziądza zasądzony wyrokiem sądu pokojowego w Gru
dziądzu z dnia 14. 7. br. za pobicie p. Hugona Ekjerta z Grus 
dziądza na 2 miesiące więzienia- Izba karna odrzuciła apelas 
cję i zatwierdziła wyrok sądu pokoju. 5. Marta Gołębiewska, 
żona mistrza krawieckiego Leona G-, jej mąż Leon G. oraz 
Franciszek Bial lc, kupiec, wszyscy z Grudziądza oskarżeni 
o zniewagę poruczników. Sąd pokoju w Grudziądzu uwolnił 
wszystkich oskarżonych od wiriy i ka.y., Prokurator wniósł 
przeciw wyrokowi uwalniającemu apelację. Izba karna ska= 
zała Martę Gołębiewską za zniewagę pewnego porucznika 
na 1000 marel, grzywny. Leona Gołębiewskiego i  Franciszka 
Bjalika uwolniła Izba karna.

R u c h
—rt W ielki wiec protestujący Związku Stowarzyszenia 

LnKatorów octpędzie się w czwartek,, dnia 2o bm. o godzinie 
7=mej wieczorem na sali w Donm Ludowym (dawn. Flora)* 
Porządek dzienny: !• 'Zagajenie. 'Z. Wybór prezydjum wiecu,
3. Powzięcie stanowiska przeciw właścicielom nieruchomości 
pp. Żurawskiemu, uh Młyńska 7 i  Sochackiemu Chełmińska 
nr. 40, 4. Dyskusja, 5 Zakończenie- O jaknajltczniejszy udział 
wszystkich lokatorów miasta Grudziądza prosi z powodu wa
żnych spraw ’ Zarząd.

Z Pomorza.
— ** BRODNICA. Pod zarzutem wysyłania paczek do 

Niem iec aresztowano i Osadzono w więzieniu Śledcatnł w 
czwartek tutejszego naczelnika poczty Noetzla.

— ** TCZEW. (Zamknięcie W ystawy Pły wajacci ua 
W iśle). Dnia 15 bm. w Tczewie miała miejsce nieczystość 
zamknięcia I-szcj W ystawy Pływającej na Wiśle. W ystawa 
miała początkowo dojść do Gdańska, tednak władze Wolnego 
Miasta zwlekały z udzieleniem pozwolenia na wjazd, aż do 
ostatniej chwili, tak, że gdy wreszcie pozwolenie nadeszło 
było już zbyt późno, aby wystawę do Gdańska prowadzić. 
Zakończono wjęc ją w Tczewie,

Na uroczyste zamkniecie w ystawy do Tczewa przybyli 
'iczn* zaproszeni goście. Byli obecni m* i.: Wojewoda Pos 
morski p. Brejski wraz z Naczelnikiem Wydziału Przemysło
wego Województwa p. Celichowskim, jako delegat Ministors 
Stwa Przemysłu i  Handlu Dyrektor Departam :ntu p- Dąbrow
ski, starosta Tczewski, starosta Gniewski, burmistrz miasta 
Tczewa p. Wojcinski, dyrektor szkoły morskiej w Tczewie 
p. Garnuszewski, delegaci ludności polskiej w Gdański itd.. 
Podczas bankietu na jednym ze. statków wystawowych Wy* 
głoszono szereg przemówień, oraz odczytano liczne depesze 
powitalne: od Naczelnika Państwa, generała Hallera, Mini
stra Przmyslu i Handlu, Ministra Spraw Wewnętrznych itd

Rezultaty pierwsze! polskiej w ystawy ruchomej okazały 
się  większe, niż przypuszczano. Wystawa w okresie czte= 
romiesięcznym przebywając w poprzek całą Polskę i stając 
po drodze w **2 punktach, wykazała cyfrę frekwencji naj
wyższą ze wszystkich dotychczasowych polskich wystaw i 
targów, bo około 200 000 osób* W liczbie tych 200 300 olbrzym 
mia większość miała na W ystawie Pływającej po raz pier
wszy w ogóle okazję obejrzenia wzorów wytwórczości kra= 
jowej, systematycznie zgrupowanych; w tern też okazało;się 
główne znaczenie propagąndystyczne wystawy ruchomej. 
Akcja i ogóhio-kulturahia, towarzysząca propagandzie gosppa 
darczej (wygłoszono około 40u odczytów o stanie gospodar= 
czym kraiu, zdrowiu, kulturze etc.), powiększa jeszcze rezul
taty dodatnie wystawy, która, doprowadzona do końca wbrew 
licznym trudnościom, ma być powtarzana odtąd co roku.

ODAftSK- (Żabfty pyzas pociąg pospteczny.) ,'®* 
dący do Gdafskr w łaściciel Gust? w Tabert z St. Albrecht z 
ziemniakami na sprzedaż został przychwycony na torze kola- 
jowym w Pruszczu przez nadchodzący w  pefnym biegu po= 
c i ą g  warszawski i  zabity na miejscu. Odciętą nogę jego 
znaleziono! o 50 jnetrów, od mieisc?. katastrofy., ,

l
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Z bliska i z daleka.
Pogardzani od wieków potomkowie Chama — rasa 

Warna dopuszczona od niedawna do współzawodnic
twa z białą w dziedzin e atletyki i sportów, nawet w 
krajach, gdzie murzyni nie cieszą się jeszcze temi same- 
hd prawami co biali, zaczyna być groźnym przeciwni
kiem i powoli odbiera palmę p'erwszeństwa dotychcza
sowej królowej ras ludzkich na coraz to nowych po
lach.

I tak murzyn amerykański Gourdets, słuchacz uni
wersytetu, posiadł rekord skoku wzdłuż, dokonawszy 
eud skoku o rozpęciu 7 m. 69 cm: wschodnio amery
kańscy murzyni z okolc Wielkich Jezior, olbrzymie 
ę&arne kolosy o stalowych mięśniach skoczą na 2 me
try w górę, jak zapewniają podróżnicy. Niedawno w. 
ątyigo belHjskiem, z okazji święta narodowego belgij
skiego, rekruci tubylcy wzięli udział w zawodach 
sportowych w E!isabethville. Murzyni ci nie w ędzą co 
tó specjalny trening i gardza wielkiemi sposobami szyb- 
kooiegaczy zawodowych, jednak niektórzy z nich z łat
wością zrobili 100 m. biegu w 11 sekundach, a jeden z 
flicli zwycięzca w biegu nawet w 10% sekundy. Cóżby 
to było gdyby ci ludzie zaczęli uprawiać sport Zawodo
wo i według wszelkich reguł?

Ale najwięcej robi dziś hałasu na świecie zwycię
stwo Sencgalczyka S ki‘ego naci Georges‘em Car
pentier, królem „noble sport‘u“, jak nazywają boks we 
Francji

Znałem Carpentier‘a 10 lat temu w Paryżu w epo- 
ie, kiedy pobił niezrównanego w zręczności i chytrości 
Willy Lewis‘a i bił się w Dauvdle z potężnym, grubo 
siosanym strasznym w corps a corps, swą siłą wprost 
zwierzęcą B Ily Papke‘m. Ośmnastoletni jasnowłosy 
atleta, o klasycznie pięknej smukłej budowie, łączący 
siłę, zręczność, głęboką umiejętność, spokój i szlachet
ną grę, dawał typ idealnego boksera. Przytem śliczny 
chłopiec, ujmujący w obeiśc u, dobry kolega i lojalny 
współzawodnik, Georges Carpentier był bożyszczem 
dwóch stolic świata, Paryża i Londynu. Odprzęgano 
konie w Londynie i fanatyczny tłum wielbcieli wiózł 
go po meczach ulicami do hotelu, jak tryumfatora. Au
tomobil jego, znany w całym Paryżu niby ekwćpaż pa
nującego jakiego, budził sensacje i gromadził tłumy, 
gdziekolwiek się ukazał. Pisma codzienne, tygodniki, 
pełne Były fotografii i wzm anek anegdot o tej chlubie 
Francji. „Notre Georges“ nazywano go krótko, jak 
króla i otaczano niezaledwie źe czcią. W  mojej obecno
ści zaś p. Nougues, znany kompozytor, twórca opery J 
,,Ouo Vadis‘\  której libretto wycia mi cte jest z powie- ’ 
sci naszego Sienkiewicza, człowiek już wówczas pod 
czterdziestką, z czerwoną wstążeczka Legji Honorowej 
w butonierze, prosił o zaszczyt, aby go przedstawio
no smarkatemu królowi pięści,1 Popatrzyłem wtedy, ze 
zdumieniem na pana Nougucs‘a, bo mimo całego zami
łowania do sportu, podziwu dla sprawności fizycznej i 
sympatii dla Geórges‘a, jednakże stawiałem i stawiam 
zawsze walory intelektualne, a szczególniej mistrzost
wo tonów wyżej od championatu, choćby w najbardziej 
„noble“ sporc e i w  osobie najmilszego chłopca. Ale 
co chcecie, taka jest potęga mody w Paryżu — an Car
pentier był wtedy ostatnim krzykiem mody — i tak

bardzo są ludzie tamtejsi, nawet na świeczniku stoją
cy, niewolnikami snobizmu!

W oknach księgarskich widziałem wtedy książkę, 
objętości z.wykłej powieści francuskiej a 3 tr- 50, pod 
tytułem: „Le rpman de Georges Carpentier", a na o- 
kładce jej w idnala uśmiechnięta podobizna cudnego bo
hatera dnia w wieczorowym stroju z lwsznym b.ałyin 
kwiatem w butonierze fraka. Żałuję, że jakoś nie sku
siło mnie wziąć wtedy tej ks ążki do ręki. Gzem mógł 
autor — nazwisko jego wyleęiało mi już z pamięci — 
zapein ć pod tym szumnym tytułem kilkaset stron z ży
cia ośmnastolein ego. duchowo bardzo prostego chłop
ca? —

Pochodząc z rodziny górników, sam jako mały 
chłopak pracował w kopalniach węgla wo rodzinnetn 
Lens. póinocnej Francji'! Potem, gdy talent jego bok
serski zw ró ł nań uwagę, przeszedł pod twardą rękę 
swego długoletniego maąągeria Decamps‘ą. Życie 
mu schodziło na treningu i przygotowaniach do wielk ch 
meczów. Ą nie jest to byleco, takie przygotowania; 
bokser jest wtedy poprostu newolnikiein swego zawo
du. Manager czuwa nad ściśle przepisaną djetą; pupila, 
alkohol i nikotyna bywają wykreślane zupełnie z życia 
jak i wnzeikien zabawy i tańce. Codziennie rano tuż 
po wschodzie słońca, kilka godzin biegu w lasku buloń- 
skim, i to bez względu na porę roku, w grubym Weł
nianym trykocie, aby. z jednej strony płuca uczymć wy 
trzymałem! na zmęczenie, z drugiej, aby przez ruch na 
świeżem powietrzu i poty osięgnąć przepisany ubytek 
na wadze. Potem długie ćwiczenia dla zdobycia ela
styczności ręki w przegubie i siły uderzenia pieści na 
punch ng ball‘u (duża piłka gumowa obszyta skórą w 
rodzaju piłki nożnej zawieszoena u belki na wysokości 
głowy boksera). Po po.łudmu kilkanaście roundów z 
trenerami na ringu, gimnastyka zawedzka zabegi hy- 
dropatyczne. masaż całego ciała — i po lekkim obiedzie 
podlanym wodą mineralną zamiast w'na — wcześnie do 
łóżka — oto pracowicie i wstrzemięźliwie spędzony 
dzień Championa, serio traktującego swój zawód i tak J 
żył wówczas Georges Carpentier.

Przyjaciel mój, rzeźbiarz, uprosił sławnego cham
piona o kika seansów pozowama. Stojąc w jednym ze 
swych charakterystycznych a przepięknych ruchów, o- 
powiadał nam wtedy Carpentier dużo o swoiem dzie
ciństwie, p erwszych występach i pierwszych tiyum- 
fach, o tem, jak skiada iwią część swych kolosalnych 
zarobków, wiedząc że z boksu nie da się czerpać bo
gactw przez cale życie — właścwie 25 lat jest szczy
tem w karierze boksera, rzadko który, przeszedłszy te 
gran cę, potrafił się utrzymać na tym samym co daw
niej poziomie; płuca i serce już nie wytrzymuje cięź- 
kiei pracy na ringu i bokser trzydziestoletni jest rzad
kością. — Mówił nam także, że z pierwszych zaraz 
większych honorariów kupił swoim „starym", których 
bardzo kocha, dom w rodzinnem Lens i wogóle robił 
wrażenie miłego dobrego chłopca, któremu bajeczne 
powodzenie, sława i hołdy nie zdołały w głowie prze
wrócić.

Potem przyszła woma; wpadła mi w rękę w  ja- 
kśemś piśmie francuskiem fotografia Carpjntiera w 
mundurze; n'e uchylił się więc od patriotycznego obo
wiązku służby w szeregach — przypuszczać jednak

należy, nie wystawiono tak bardzo na niemieckię kuk 
do pierwszej linii okopów chluby i ulubieńca całej Frair 
cji  ̂ Potem po wojnie Carpentier się ożenił, widz ałett? 
gdzieś fotografię ślicznej, młodej Mme. Georges Car
pentier — podobno i bogata miała być bardzo — „Meifl 
Liebchen, was willst du noch mehr?“

I rzeczywiście dochodziły mnie jeszcze potem cza* 
sem wzmianki w dziennikach o meczach sławnego 
championa, ple nie były to już epokowe ewenement# 
sportowe jak dawniej, Carpentier przyjmował już tylko 
spotkania łatwe, lecz przynoszące grube zyski. Wre
szcie rozeszła się wadomość, że podpisał kontrakt z  
wiąlką kinematograficzną firmą angielska, i to na ba
jecznych warunkach.

Mój Boży! Wszystko się kończy na kinie w na
szych brzydkich czasach!

Jasnem było, że Carpentier, dochodząc do fatalnej 
trzydziestki, myśli już tylko o wyzyskaniu swej daw
nej sławy i wyciągn ęciu z niej w.szystkiego, co się je
szcze da. Dlaczego w takim razie przyjął spotkanie z 
n ebezp;ecznym przeciwnikiem? Siki bowierp, choć 
daleko mu do wykwintnej i umiejętnej taktyki Carpen- 
<ier‘a, przewyższa go s ią i wytrzymałością. ,iest od rtie- 
go młodszy i zawód swój traktuje serio. Carpentier zaś 
w ostatnich latach o sumiennej pracy nie myślał, ą pu
ściwszy się na pozowanie do firnów, nabrał pewnego 
kabotynizmu w szukaniu pięknych efektywnych póz f 
ruchów na ringu. Pewny sipb e. niezwyciężony dotych
czas, nie doceniał realnych wartości murzyna, a ten, od 
pierwszej prawie chwili spotkana zyskawszy przewa
gę. nad białym, w szóstym roundzie położył go tak de
finitywnie uderzeń em prawej pięści, źe Carpentieria 
zemdlonego wyniesiono z sali i dopiero po dwóch dniach 
odzyskał biedak przytomność.

Niesympatyczny też szczegół podają gazety: ottt 
po raz pierwszy Georges Carpentier, lojalny dotąd 
zawsze przeciwnik i skończony gentle.man na ringu, 
czując, że zwycięstwo wysuwa mu się z rąk i rozumie
jąc nagle, że porażka ta to koniec jego sławy i wielko
ści, stracił panowanie nad sobą do tego stopnia, źe za
dał murzynowi ciężki cios w głowę w chwili, gdy ten
że najmniej na to był przygotowany. Siki bowiem, wi
dząc w  pewnym momencie przeciwnika zaplątanego w 
Sinji obalającej ring, odsłaniając się, podparł go, chro
niąc w ten sposób Carpentiera od niebezp:ecznego U- 
padku. Dawny Georges Carpentier nie byiby nigdy sko
rzystał z tej chwili, by przeciwnikowi cios zadać!

Mecz ten jest więc końcem świetnei kariery pięk
nego boksera, poraź pierwszy bowiem został pobity 
przez przeciwnika tej samej co on kategorji i tej samej 
wagi. Światowy championat boksu, wjgi pół-ciężłriej, 
przechodzi z białych w czarne p ęście.

Sic transit gloria miindi!
J. S c i b o r .

----------- ,er>c$?>o-— — —

Drukarnia Pomorska Tow. Akc, Grudziądz. 
Za redakcje: Izydor Sredzkt

Wielka 
Wyprzedaż resztek

T rzy  BroT2i|dsenTO rematteofcu a pr-woclu pT-jsenia- 
memiffl n»i«s!v«h składów  wyrobów w łóknistych do pr<od- 
cioja/ego lokalu, okiuftio eię 2© ponia<iamy niezliczoną 
moc resztek ze sf  a r j r o h  z a p a s ó w  i wobec tego po- 
Sttanottili«my wysiać każdem u w cenie własnego Uosztu 
bez zadatku po o*rzym aniu adresu  W  racie g yby ceny 
naszych resz tek  nie okazały się o połowę taniej 
od cen rynkow ych przyjm ujem y takowe * powrotem. 

8 R esztki nasz* uadnją się n a  sbczne m ęskie ubrania, 
k ostiu m y  d makie lub plaazozc i pokrycia b ih iesz Jub 
fu tra . i>eS'tki te są a m aterjołow  ubraniowych, pierwszo
rzędnych fabryk, pełnej szerokości w e w szystkich ko
lo rach  czysto w ełniane.

Z e sztuki było u nas sprzedawane
dawniej za 8 m etry obecnie *a 8 m etry

T O R U t f
K onopnickiej 4 G R A N D  C A FE T O B U f i  W  

K onopnickiej 4 W /

H O W O U S Z Ą D Z O N A

M O D N A  W I N I A R N I A
 ................ C odziennie D ancing.

Dyrekcja muzyki: Kapelmistrz Franciszek Sikora. 
Nowość: mister Bobby the Excent»ick Trapp Drunimer,

ORYGINAŁ JA Z Z  ■ BAND 3344

j ę a t a n e k  „A."
nw 0

12000 mk, 
20 MO .  
23100 „ 
*7600 „ 3'itioO 
37600 _

jataaek ,A“B
CD
ET

8000 wS. 3 6 300 „ 
17 800 „ 21000 " 26 400 "  
29 200 "

N* żądanie Klijenfci dodajemy polny leomploi podszew ki pod m ary
narkę, kam izelkę, epodme, kieszenie i do rękawów po m k. 6200j, w yższy g a 
tunek  m k. «800, najwyżkzy mk. 9 200

Resztki na palta jesienne i zim owe
O a t n u e k  A ....................... mlł  2I00o .  f3 3 2 l

B .  .................... J5800 [ « ,  ,
c ................. ........  82 o., Na palto
D  , „ 888.0 I
12 . . . . .  . ,  ZO 70o ’

Kanctki n a  paltft to  m ato rja ly  m iękkie, graba, w ładnych  koforooh 
po lew<d stron ie  k raty  lub p asy  zastęp u jące  podszewkę. . . .

Zam ówienie wyayłaratr pocztą za pobraniem  (zaliczenie) bez zadatku, 
płaci ei© przy odbiorze. Opakowania na  rachunek zam aw iającego mk. lood.

*#*■* r y z y k a !  W razie  gdy w ysłany  tow ar uie spodoba się* za- 
m ięnlasny n a  inny lub z w r a c a m y  p i e n i ą d z e  niezwłoczni®.

Nam ówienia prosim y adresow ać bezpośrednio de-

Warszawskiego Składu Fabrycznego
W arszaw sk a  K o n k u ren c ja "

Sp. z egr por.
W arszawa, Zielna 51 (róg Królewskiej) Telefon 175-91.

nasze towary otrzym ujem y oodiiannio wiele podziękowali.
U w affa ! P rzy  , „m ówieniach n a  resz tk i prosim y załączyć w  liśoio 

przy  zam ów ieniu następu jący  w ycinek:

W

Kupon na kupnu re s za k  
w W ćrsiaw sk m S k la d i *  Fanrut/nnn „ w a r s ia w A ie l Scnknrencii“

■Warszawa, Zielna 51 (Mg królawsklej i.

C zytelnik -O losn Pomorskicyo*
ImSę l swwietut.

Kr. dom u,........... P o w ia t- .- ......

W ieś .

. Z ie m ia ..— -

3314 A)

Pa!ma-Saiiczuii (Sp. z o. otip.) Skład fabryczny: Poznań, Kanałowa 18. Tel.Bd-ie

Kiszki z kapustą
w  ś r o d ę ; d n ia  25  Sb. n u

Restauracja S E !C K  Winiarnia
S z e w s k a  n r .  £L 4021

F a j i a n i e j

W ę g i e l  
drzewo, lori, cem ent wapna

waponowo i w małych ilościach z do
stawą do domów poi, ca ;3041A

Dom Handlowy Erocio Rosińscy
Teleloa 81 uriid/.tą n  rriyMltowa3a

II i i .
Foszukiwa >y o i zaraz lub później

TECHNIK BUDOWLANY
który załatwiać możepolsk.i niem. korespondencją.

T a k ż e  M Ł Y N A R Z ,  k t ó r j
przy budowie nowego młyna ma byó czynny 
a i> 0 ukończeniu takowy prowadzić. Zgłoszenia 
przy wolnej p e n s i i  i woli em m ie sz k a n iu  

(iros/.ę nadesłać do
A. MISCHKER. tsrtak parowy 

D r z y c i m ,  pow iat Ś w ie V k i. (3301

WYDZIAŁ iHFOMCYJHY

K a i d ą  i lo ś ć

stareio otowii i cyny
kupuje i prosi o oferty

Drukarnia Pomorska
Grudziądz.

Clmrolij
nerek i attwardze- 
aia hem on jdy Irczą

Szwsjcusile owikie 
lista B-n Bauera

Ządeć w aptekach 
i drogeriach. 

BURI- Umbreit Co.PoiREń

o z d o l n o ś c i  
p ł a t n i c z e )

osóii i liro, rrzy CENTKAL1 DETEKTYWÓW 
PRYWATNYCH w W arszawie. Marszałków, 
ska 99, (telef. 184-79) poszukuje ua prowincji

U S T  Z D O L N Y C H  A K W I Z Y T O R Ó W
do spiaedaty k s i ą ż e k  a b o n a m e n t o w y c h  

P o ż ą d a n e  r e fe r e n c je . (328, 
Osoby ubieizaiące się ziożą oferty z  pola

niem dokładnych petRonalji. Pierwszeństwo oso
by zajęte w przemyśle, hanolu I byli pracow
nicy i n s t y t u c j i  p o k r e w n y c h  przed Wojną. 
O fe rty  nadsyłać d o  d. 1 h s to u a d a  1922 r



P o m o r s k a  - 'p ó łk a
rozpisuje niniejszym subskrypcję na nom, mk. 32.000.000 .— akcji Iii emisji,
które wydane będą po kursie 125%, i  j. po mk. 1.250— za akcję mk. 1.000— nominalnej wartości 

Akcje biorą udział w zyskach od 1. 7. b. r.
Akcjonarjuszom poprz. emisji przysługuje prawo dokupu 3 nowych akcji na każde posiadane 2 akcje poprz, emisji. 
Termin wpłat.upływa z dniem i-go grudnia 1922 r. .

Zgłoszenia na nową emisję przyjmuje i

B an k  Zw iązku  Sp ó łek  Z a r o b k o w ^ c i i t e n t r a la 9 jra żO d cz ia fy . t e g o 'Banku© 

& p 4 t k n >  A h c y j n ;  i  „ T k u n i n a * *2211

UrẑbWK (feisszczem
wiać! x m iejskich.

Za niniejszy dziai odpowiada 
wedlu*- prawa prasow,

nadsekretarz miejski
Oamazy Raszkowski w Giusliiądzu.

Obwieszczenie.
Ogłoszenie w sir 245 Gtosu Pon.orsk ego z 

dnia 20 X. ib. dot. poboru roczoutów 1886—(901 
po lane się ponownie uo w adomnści, ?.e przeg ąii 
dia wszystkich opcźnouy.h oanędzie się dnia 
60. X  1922 r. w tut. Jrow. Kom Uzupełnień przy 
ul. kwiatowej nr. 5 od gndz. 9 przed poludo em.

Do przeglądu mogą stawać i ęi, k órzy z ja- 
kii hkolwiekbądź innych przyczyn do przeglądu 
pie Stawali.

Gr u d z i ą d z ,  dnia 23 października 1922, 
P rezyd en t nr. G rudziądza

(—) Włt dek. (3348

Ogłoszenie.
Kaz jeszere przypomina s ę  niniejszem (u- 

.Łejsze ogłoszenie z drna 21 września 1922 r. do 
tyczące zwoływania wieców przedwyborczych 
i zachowania się na takowych.

Przekroczeń a przeciw wyżej ywih-enfpnermi 
rozporządzeara karane będą z cala bezwzględ 
noserą.

O ile policja zauważy iż przybywający na 
wiece przynoszą ze sol ą laski lub tympo obne 
przedmioty w celu wykonywań », gwałtów nad 
zebranymi policja odbierać będzie takowe przy 
pejsem na su.ę.

Grudziądz, djia 24 pażdz ernika 1922 r.
P r e z y d e n t  m ia s ta .

W ł ó d e k .

P A L T O
Z I M  O  W i s
dobrze utrzymane na 
średnią (igi.ro ttoio do 
sprzedania; Wiadomość 
w s k ł a d z i e  Toruń
ską 17/19. (4055

S tó i  oto k a n a p y  
szafka do k uoeł- 
ków , szafka pod
luśtro. sk r z y p c e ,  

um yw alka z  p ły tą  
m arm urową
na sprzedaż. 4Ot4 

Chełmińska 2*. I piętro.

t o z y c ę ,  m ak  i k n i e i
oraz wszelkie zioła lecznicze 
k u p u j e  w koż de i  i l oś c i

d .p ó lfea  Alicyjjssss, :s , P  L  #4 M T  A st 
O d d z ia ł  P o m o r s k i 4031

vs P o z n a n i iss u l. Ś ł r o m a  bbs*.
Ód zaraz lub 1. 11 22. 

poszukuję do authni 
d z ie ln a  £346

g o s p o o y n i ą
Restauracja dworcowa 

Ldskowlce.

m
m

K in o I p o !S o -¥ o r je te
iitinruiiiiiuntiiiiituiiiiitiiiniiimiiiiniiutntuiuu
Tylko 3 dni wielki nadzwyczajny 
program 6 aktow y dramat detekt.

p .  t. 9 000000

CZMiYO&MIBOSI
Oprócz tego 

Uroczysty obchód w Lubi nie 
aa cześć H. Hnovera prezesa  

misji amerykańskiej.

K ity o  ORZEŁ
n ts iiin u n iin u iiim u iiiu iiiu iu iiiu tiim u iiiiiiiiiH ii

Wspaniały fitm zagraniczny

WALKA T Y T A l f i W
Dramat w 6 aktach. (3349

-I? . ? -.V V-'.# ■*■// łt r. ‘d VV!&>.yy';

M A S Z Y N Y  ROLNICZE
lUiriiTidiiiihiillililJllilIliniiiimiiiiMiliImhiki ttuil 
jak sieczkarnie, kieratj, mloearnie, 
sitwniki, młynki do czyszczenia zboża, 

wozy i L d. 
wyrabia i dostarcza w  krótkim  
c z a s  o p o  n i s k i c h  c e m i h

t. Dre#iiz, I. z o. por. łsrań
fabryka masz>rt rófcicztch
Na Kongresówkę i MałonolSkę:

PolęB2 S.fl.lłrakdw Basztowa S
13084£ ir ____________________

Kupujemy każdą ilość

w e S n y
i p ł a c i m y  n a j w y ż s z e  ć e n y l

Central? Ruin ków Iow . SStt.
Filja u  Toruniu

Telefon 613, 615 i 689. |d341

M ę s k i e  4073

f u t r o
bobry (nutria okolicz
nościowo na sirz&faż. 
PI. 23 Stycznia 19, 1 p.

Marchwi
Isiafeś

Pos-ckuję zaraz

panienki
z dobrej rodziny do 
chłopca lat lO i bz ew . 
częcia l»t 8. Wy magana 
znajomość polskiego i 
nien ieck 3ge języijwj^  

Pros.:ę św ia ieow s  
żądanie pensji oilem oż- 
l i .» e i fotografię. (40^8 

Hctei Dworcowy 
Grudz ąda.

20C do 300 centnarów
dprrela |4033

D om  M a r u sza
p; .Giudz.ądz.

stalowy
(feeluer; poszukuje

m m m i  m m m m  M I M M U I M M I M I M M I
OdstlępTf^ o k o io

w a g e a  K a p N s t y  b i a ł e j
za cenę dzienną zaraz z polwórza

Br oni s ł aw Murawski ,
Józefa W ybickiego ar. 24/26. [3351

l m a s z y n  do p i s a t ^
z  a l f a b e t e m 'P i s k i m  3350

, , J R E M l h l ' G T © Ń t ‘
fftg?' U o  s p r z e d a n i a
Zwazek Kupiecki GniĄziai* Wvb;cUuyo ot. SI

Grsrz łd u ia

f s ^ f f t ł ś ó  I

Pokój
sypialny’

kurliria jako i rożne 
ini.e mi‘b e na. tepjize^ąż 
Kw atowa 13. 1 pieiro.

gar* B*«xno$Ć S

Świeże Husie miąse kańskie
p o l e c a m .  4029

Kupują korne na. rzeż
i płscę najwyższe ceny.

Tel. 277. O i . 0  S c h u lz , k i e ź n ia  k o n i .
Chełmińska nr. 173

Poszukiwani do budowy większego mostu 
konstrukcji żelaznej do Krakowa:

iiżyairr staray Muter: 
dzielni kovrfe te n im ii

H a  s p r z e d a ż :

i>  #  ifb i
podobny do w i 11 i, z 
2 1 1 1  es Keniai i o 6 i 8 
p o k o j a c h ,  ujrzden 
węiiszem pedwórzem 
w ie1 kim ogrodem owi, 
s .w n ii, atainiam. dla 
4 koni i 2 rŁiniraoi

B liis/e  wiadomości 
ul. For.eczna 93. pt

(l
Oferty pod J. N. po-te 
restante Gdańs^, (4037

Po^ziiliuję
czeladników

Z p ^ o iiu
papier? wojsfeewe
na nazwisko Wacław  
/a lisz . Dpra-jza się c 
?w rot takowych. |4 t$ l 
Długa 14, l i i  p ę(ro

Zgubiono |
papief m śm
na nazwisko Zygfryd 
ZieiińsKi. Znalazcę 
uprasza się o zw rot ta- 
kówyeh Kłódka w:eś.

mniejszą ręczną lub ko
łową, także parę latarni 
powozowych k U p i ę. 
Gątkow ski No« a«' eś'4 .

DżifiwczYsa | krawiec kich
z dobrerni poie enian i 
potrzebna od z. raz do 
ogómej domowej pracy.
10 rys ęcy m iosięc/.hie.
W bt, osobny p o k o i k
G ą t k i w s k a  K o * i -  
w ie  ś 74. (4042

Ooświadc/.cny P o -  
m o r z a n  -o biegły_w 
ję /ykach  polsidm i nie 
n iecki in w liowip i pi 
ś i i* poszukuje Ld 1. X!. 
b. r. od no w i ed n ie  p o 
Z i l i  R U D  N 8 E ifti A 
jako ektpedient biuro 
w y i t  p. ź g l do eksp. 
Gtosu Poai. pou nr. 4039

W ładys a w PJona, 
j mistrz krnwiecki, H. ą- 
jdowa nr. 5. 4035

M 3esz» -a m ec  I

} Odstąpię 3  P O i t O J E
| la me U M i a B L O W , 

piece elektr Wiadom.
] n 1. Stara 
j ir. nt

tir. 10, 1. ptr. 
(4032.

K siążh ow a
% dwulei iią praktyką 
biurową poszukuje

posady
natychmiast. Zgłosze
nia do Głosu Pomorsk, 
pot nr 4050.

k łęb i, p o k ó j  
Z utrzymaniem o.) 1.11. 
oo wynajęcia. Nadgór- 
ua 23 jitr. lewo. 4034

INTR C LU A TO R N IA
przy W. .W H. w Gr i- 
dzią<i>u, ulica Kunier- 
s/.tyńska 2, wykonywaj 
specialne oprawy ks ąg 
buchalteryinych, bn.ro-
wych, it-ki, bibuary, blo
ki, opr-wy książek bi
bliotecznych BZkiluycb 
n»klej®n'e map i pianow, 
oorawy obiazów, oraz 
wszelkie prace wnho 
drące w zakres intrhjj- 
gaiutriiwa. Wyko anie 
.p e> wst.nrzętne. dostawa 
punkt (Jeny przystępne 

Dla kupców z odpo
wiednim kąjiifl Jem 

K»ossM=.-u!er»ssf

Zgłoszenia przyjmuje
Firsnctszek Jedrieejewskl, 
Gradmdz. LiD-rwa 70.

(4045

31 fc spizeefah batdzo
ta n io  zupełnie nowe
żabi jf&we i iem
( l a  c r  s p o r l  i w e

U B R A M I E
.f r  n e tk i  k ra u le .* ,
ul. Lipowa. 33 wch -d z 
ulicy O K k jęg o . (40 9

h k 'm  Ufeiirnis 
i i ą \ m

na powozy może się za
raz żglosić aa stałą 
priaCt;, (3335

61. Dorna,
Fabryk® powozów

Ss »n,o u y  (PoznEńskie)-

Q w  a  m i« n  h n  ©
P i £ R ^  t ‘4 1
do swiodartia u l Lipo 
Wft 33, n .  L (4047

Urzędnik p p i i
kawaler z k Ikoietnią 
praktyką ped dyspozyc
ję  disiejlfjca. Także 
polrzebny o-i Msrciua

włodarz
Z **8rwa|k em. Zglos?. 
I O-dpi-y świadectw na- 
ileslMÓ do Doiir R(>wi»- 

Blca, p. Drzycim 
ppwi it świecki.

Dzierżawcy
jiaLWJOla

dobrze żaplacę ze
zwoleń c polowania 
raz w tygodniu.

Zgtosz. do Głosu Po= 
mors«iego pod nr. 4053

Z  «j, ju fi* jf

Z a g g in ą t
na d worcu w Grudziądzu

portfel
z papierami wartościo
wymi, 260CJmkp. i kar
tą demobilizaeyiną na 

nazw sko Jnn Stań 
eryk. Łaskawego z ia- 
'azce uprasza s m o z*rot 
sguby k® w vnk ą na- 
grudą pod po*vżas;yn 
uaz a isk;« m do Dubel- 
aa, pow śwleeki. (4034

K
każ lego 

rodzaju, gościńców, bar 
ri ienic, will. warsztatów, 
ober y. gospodarstw 

mniejszych i większych.

Blun ?r. SwiĘleiĄ 
M zsk-fozm ,

BuKowska 65.
Te efon M. 3289

W a t a  dla 
a i » a t . - M 9 p ! w !
łTzyimuie się klisze dt» 
wywoływania, re u s u 
wania i do kopiowania. 

Ceny pr/rstepne.
ZArui j  iiw iw -i.c/r
l «rUi{& » .-i 6  (4(].fd

• *

m h a  n;eiiiiecl(igp
udż sta imuczycie-k" 

dyoiomowana f 454$
A. Scnlnak,

Jó*. WytafK-Ugo 47, C


